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P. • K. JE! 
Płerwsz~ wraż~nia Z impoDują(gtb. i~r~DÓ wgiiawg 

(Telefonem od specjalnego wysłannika '"Głosu Porannego'') 

1. Pawilon prz-emy siu cukrownil.;zeg.o. 2. Pawilnn przemysłu browarnianego. 3. Wspaniałe organy 'lV westibulu. reprezentacyjnym 
4. Pawilon maszyn rolniczych. 

Na nlicach miasta panuje od ność lwiej części posłów i si:!na- ponowanht jego I'eprczentan- robku gospodarczego i kultural Wśród entuzjastycznych okrzy 
wczesnego ranka ruch nichywa- torów, co ma podobno swoje żr6 tów. nego. k6w olbrzymich tłumów, pojazd 
ły. Zjazd ze wszystkich stron dło w tem, że sfery rządowe MicJmy jcdnak nadzieję, t~ te Na Zamk 1 powit'wa chorą- zatrzymuje się przed westibulem 
Polski ogromny wstr7.ymały zaproszenia na 0- rozdźwięki nicbawem się l~L giew prczydeuf'a Hzpli.tej. reprezentacyjnego gmachu wy-
Tłumy luJzi, nieprzerwane I twarcie wystawy dla wszystkIch \ płyną i że nikt ich już' podsy- PRZYJAZD PREZYDENTA stawy. 

sznury pojaz1ów i sc:.morhGdf.w Isuwer.euów, prócz członków 13. ! cać nic będzie. Byłoby bowiem I RZECZYPOSPOLITEJ P. prezydent wśród dźwięku 
ciągną w strow~ pJa'.:I' ,yystawo- B. ,Jeśli ta pogłoska jest oparta ', niepowetowaną szkodą dla t y- O godzinie 10 minut 15 zbliża hymnu narodowego wchodzi do 
wego. na prawdzie, to uczyniono błąd tanicznego wysi 1!w całej Polsk.i, się od strony Zamku wśród sali reprezentacyjnej . 

. Wszystkie lJUdyl.~i wysta,,~(j: I nie do darowaI?ia, ~\Vorząe ntł zrealizowan.ego na ~. \v. K, : dźwięku fanfar poj~zd. p. pr~zy- \ Sala honorowa w pawilonie 
". e toną w ~IO"'CÓl ch~'rągwl l I samym wstępIC m cpotl'Zcl,: lI: , gdyby me mtcresowah S1<: W)'- I denta RzeczypospolIteJ. POjazd reprezentacyjnym przedstawin 
Zł.elcni. Na oŁn;arciu obec- I szkudliwe dla wielkiej imprt·t:y stawą gorąco wszyscy bcz wy- p. prezydenta poprzedza szwa-I wspaniały obraz. 
n~ byli liczni 11 'I)wie i wieI J rozdźwięki w łonie spoleczcll' jątku obywatele i gdyby uh: dron ułanów wielkopolskich, za 
ki . tłum zaproszonych gości. stwa, które napewno z niemiłelu wszyscy, którzy mogą, zwiedzili powozem jedzie szwadron strzel 
DZiwne wrażenie robiła nieobce zdziwieniem dowie si.~ o p:ost- t.ę rew~ ~o LO-letniego do ców konnych. U>alsą eit}g na str. 3-aD 
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z 
W jednym z dzienników lódz­

kicb,należących do t. zw. sana­
cyjnego odłamu prasy, ukazał 
się zuamieuy artykuł wstępny 
p. t. "Chory samorząd", którego 
myśl przewodnia streszcza się 
w pieI'wszem zaraz zdaniu: "O­
sławione zdobycze demokracji" 
w postaci samorządów miej­
skicb, kas chorych, stały się w 
świetle krytyki bodaj najwił!k­
szcmi bolączkami naszego życia 
społecznego". 

Podobne ustosunkowanie się 
do idei samorządowe. l autora ar 
tyknłu, b. ławnika pierwszego 
robotniczego magistratu miasta 
Łodzi i b. szermierza demokra­
cji i postępu, - byłoby oczywi­
ście niezmiel'nie dziwne i ude­
rza.iące, gdyby nie atmosfel'a 
"nieograniczonych możliwości", 
w której od nieJakiego czasu ży­
jemy. Bądź co bą(li traktowanie 
samorzqdu .lako "bolączki ży­
cia społecznc~o", pomijając ory­
ginalną świ"eżość tego poglądu, 
tchnie sub.ieklywizmem kl'ańco­
wym, sięgającym grauic niezdoi 
ności patrzenia na rzeczy Jasne 
i oczywiste. Rodzaj i podłoże te­
go subjektywizmu wytrącają z 
I'ękt wszelki oręż kryłyczny i po 
lemiczny, Jeśli chodzi o ocenę 
samej istoty spraw samorządo­
wycb. 

Zwrócimy za to uwagę na nie 
którc inne szczegóły zajmującej 
nas publikacji. Przedewszysł­
kiem sprostować wypada może 
drobną, ale bardzo charaktery­
styczną, jak na ex- prezydenta 
.iednego z większych miast oko-­
licznycIl, nieścisłość, popełnioną 
przez autora artykułu. Oto 
"mniemana ostoja demokrac.ii" 
Dekret o samorządzie miejskim 
nie został bynajmniej wydany W 
r. 1921; dekret ten wszedł bo­
wiem w Zycie o (lwa lata wcze­
'śniej, nosi datę 7 lutego r. 1919, 
a ukazał się w "Dzienniku 
Praw P.P." Nr. 14 z tego roku. 
Za taki lapsus uczeń pierwsze­
go lepszego studjum samorządo 
wego zostałby niewątpliwie ścię 
ty na egzaminie •.• 

Do !,symptomów cborób", to­
czących jakoby samorząd, zali­
cza autor artykułu, zapewuc ja­
ko "fachowiec", pl'zedewszyst­
kiem: "znikomy (!) przyrost ma 

na aw E: .• - " " 
jątku komunalnego. wtej.lub · in. ,Co GO majątku m. Łodzi, w I W okresie tO-lecia wybmlo- w r. 191'9 wynol'liła ~4.5 klm., " 
nej postaci lub · eałkowity ;>(!)ciągu .~at1919.- 1928 wzrósł on 'WaDO 10 nowych gmachów szkol I'. 192943 klm. 
brak dorobku gospodarki komu, z 17,234.000 zł. do .88.175.000 zł.nych o 212 salach wykładowych ·]:JoŚć lamp elektrycznych wy­
naln~j". Nic będziemy, i)t~wl-ltj. pf. ęciokrotnie. · Pięciol{rotny · w bmlowie !!najduje si~ jeden nosiła w 1'. 1919 115, JaJUl) gazo. 
ście, spierać się Ci) do słuszllq).i w7.:'O;d majątku gm:iny (czy 0- gmacb o 26 salach wykłado- wycb 1351 o 1363 płomieniach~ 
ści tego łwierdzenla w odniesie-! snb:' pI'ywatnej) w ciągu lat za- wych. ! w r. 1929 Hość ~amIJ clektrycz­
niu do niebardzo podłego, po- l.1ełlwic 10 może być . uazwany W 1'. 1919 ilośe pensjonaJ.'zy nych 1424, gazowycb 203J G 

bliksego Lodzi · miasta, ··'ltóre znikomym eit,Yba tylko przez ko w domu dla chroników wynusi- 5390 l)łomleniach. 
przez dość długi c:.:as kOI'z)"!iła- goś, kto marzy u skarbach maha la 80 osób; w r. 1929 z miejskiej Pi'óeż szkól, wybudowano w 
lo z błogosławieństwa ojcow- radżów im!yjskich i w ciągu 24 opield społecz. korzystało 1529 okresie dziesięciolecia gmach la­
skich rząd6w obecnego wroga godzin cbciałby zostać Van der- osób w Jdlłm (loID3cb wycho- źni ludowej, wielki dom dla wy­
"samorządu" i autora osobli- bildtem albo FOl'uem.,A teraz o. wa~zYeh; "Pl'-zytułkach itp. eksmitowanych przy ul. Napiół 
WYCll al'łykl,lł6w. tym ,.dorobłt.u gospodarki ho-o W· I~tac.h 1925 _ 1928' wyhu~ kowskiego, ~wa domy mieszkaJ-
. By j~~ak ktok?l,:"iek nie , dal ~un.aln~j:', ld6,ry ja!{Qby wcale: dowano 42 kIm. urządzeń kana- lIe dla lłl'z~~n!ków mi~jskich o· 

Sl~ WZJąc na przejrzysty lep te- me IstmcJc, ' li acyjnych na o"ólna ilość 118 raz dwadzlesCla trzypl~trowycb 
go rodza.iu uogólnień, podamy Oto trochę cyfr, zaczerpnję- k:m pierw~zej s~;ji . stację 0- kamienic mieszkalnych na Pole· 
parę dał ! cyf~, .znpełnie spraw- łych z . prz~~ówi~D.ia prezesa cz~';zczania śc'ick6~' w Lubiinku siu Konsbł.ntY!I0wskie~. 
dzonych l ofICJalnych: a doły~ rady mJe.lS~leJ - mz. Ił:0I~r~- Ol'az dom a(1minislracyjny wy- ~czkolwIe~ ~~rY.l daty po· 
czących "pl'zyrosłu m,ająłky ko- bera w dmu obchodu dZIesIęclo działu wyz~ze bynaJmme.l me wyczer. 
munalnego" i "dorobku gospo- lecia samorządu łódzkiego (23) , . pują ' całoksztaftu działalności 
darki komunalue.i" lU. Łodzi w iV-1929 ... ) . Powiel,zchnia plantacji mie.l- "chorego" J,'zekomo samorządu 
okresie lO-lecia Niepodleglośct W roku 1919 szkoły powszech skieh w r. 1919 wynosiła 187,35 m. Ł~dzi, są one dość chyba 
Być może, że autor "Chorego ne posiadały 1004 o(ldziałów, ha, w r. 1929407 ba;ilość drzew p;.rzekonywu,iące, aby zadał 
samorządu", J31m b. ławnik ma- obecnie 1249 (50.847 dzieci),uli.cznych w r. 1919 4213, w r. kłam gołosłownym twierdze. 
gistratu łódzkiego w okresie W s~kołaeh . żawodowycb w l', 1929 13,987. niom o zupelnym "braku dorob. 
pierwszeJ kadencji, ' i sobie 1919· było w 5 klasach 150 ucz- W «)Iuesie dziesięciolecia wy- ku komunaInego'~ i o konieczno 
część zasług przypisze; jest to itiów w r. 1929 w 240 klas uch- budowano 49 ldm. bieżącycb ści "skruchy" w dzień obchodu 
.1uż sprawa podrzędna, która G.906~ W miejskich szkołach do bruku o powierzbcni 348,300 dziesięciolecia. 
prawdy bynajmniej zaciemnić kszłałeaiącycb było w r. 1919- m, kw. ,Jak nas informowano, lekarz 
nic zdoła. 85 uczniów, w r. 1929 -1185. Długość linji tramwajowych ~9chorego samoi'ządu", w przed. 
W6&łlV&& M ......... iJiMU.&A;M·** __ ~·_*#HM"M ••• '" .. - dzień obJęcia władzy przez obe-

e 

.• , c cny magistrat, zabiegał bardzo 
Zjazd delet!alfoW' Z.,iqz'ku 511rzeł!eckledo. · uporczywie u kierowników 

iW sali Rady miejskiej w Warsza.wie odbył się oneg~j walno y ~j;l.zd Związku 8.trz~1€',f~~.go . .'la 
'~jeidzie obOOlli byli: min. Boernerą), ~n. Sf,awof-S~!f.,~, generał . ~-FJreszer (3J 

J~~law Si,ero~i{f). 

--

,,:iększości l'obotniczej o - Ja­
kJeś wyższe stanowisko w tymże 
s~Ińorząd~ie. Czyżby naprawdę 
pIsane dZI§ - zgorzkniałe i pe. 
s~~łycz~e - artykuły miały 
byc JedynIe długo dojrzewają. 
cym owocem zawodów ich auto 
Fa? •• 

A-rski 

Dr. Med. 

am Bender 
choroby wewnętrzne 

SPEC. SERCA 

przeprowadził się 

ul. narutowicza łfg 30. Tel. 14~75,. 

Dziś i dni naSleDnJch! Człowiek ó najmilslvm uśmiechu 

ARRY D 
Początek przedstawień o godzinie 
4-ej IX> IX>ł., w soboty i niedziele 
o godzinie 12-ej w pol. o-statniego 

oraz jego urocze- partnerki la Jana i DeiiU Dird 
w przepi~k.nei obyczajowej kinosztuce 

a " o -godzinie l{)..ej wlecz. 

Ceny nueJ8C na 1 seans od 1 71., 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej 
do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

A4F** 4 

" 
ejJM*Wti 

Dzieje' zalotnej dziewczyny, która marzyła o karjerze scenicznej. .. g-.fO& '4&iU -

Wielki dramat obyczajowy, ilusł;rująey anormalne współczesne stoeunki małżeńskie, gdzie żona, wychowana w 
atmosferze dancingó.w i "balowych saJ, ni;er potrafi dać mężowi tego, czego on przedewszystkiem od niej wymaga: 

. szczęścia i , ciepła domowego ogniska . . 

Dzij PO raz 
osiatni! 

•••••••• 
RealizaCja sł,nne.o 

George ' lacOby_ 

-
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REKORDOWA OBSADA: 

QD~h . WeUf;r. Ol·at · fjOrd, ' · B~nru "·fdward5~. 
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• we Dodwojel (Dokończenie) 
Pod gigantycznemi organami 

\Vystawiono podjum dla p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej i czlon 
ków rządu. Na stropie hali zaplo 
nelo 28 lamp elektrycznych. -
'Yzdłuż sali ułożono niebieski 
chodnik. Wokoło organów gro­
madzi się orkiestra i chór. 

właściciel ziemski znajdą tutaj - Przyjeżdżajcie na J.1owszc-
... ~.' .. " ...... _ -,.-"~.''''~.'''.,..,... ....... ~~''7'':-... napewno niezliczone ilo~ci nip· chną Wystawę Krajową do Po-

i znanych im udoskonalen, kt6 znania! Nie pożaluciecie! 

\V drzwiach westibulu witają 
dostojnych gości dyrektor wysta 
wy Wachowiak i komisarz rzą­
du min. Bertoni. Olbrzymia sala 
wypełnia się do ostatniego miej­
sca. Nastrój niezwykle uroczy­
sty. 

·W chwili wejścia p. prezyden­
ta czterej trębacze w pawilonie 
i poza pawilonem wykonali hej­
nał. 

Orkiestra gra hymn. P. prezy­
dent zajmuje miejsce na po~wyż r· 
szeniu. i/. 

Następnie "Lutnia" wita p. !" 
prezydenta uroczystą kantatą 

poczem przemawia prezy~e~t 
m. Poznania, p. Cyryl RatajskI, 
witając p. prezydenta Rzeczyp~­
spolitej, członków rządu, ?ygm­
tarzy duchownych i cywIlnych 
oraz członków korpusu dyplo­
matycznego z nuncjuszem papie 
skim Msgr. Marmaggi na czelc. 

MOWY POWITALNE 

- Wystawa - mówi p. Rataj I Na terenach P. W.K. wśród eksponatów rolnictwa poscawiono 
ski - stanowi żywe odbicie rzeźbę' symbolizującą dary rolnictwa: 
współczesnej Polski, pokazuje, .. 
cze;ll jesteśmy.i czeI~ ,Potrafimy naród, wszystlde klasy i sta- '\V~staw~ Kra,jową skł~dam J~~ 
bve Urządzeme takIej wystaw'\, . p \Y K wszysl- hvorcom prezydelltowI Ra~aJ 
b\'ł~ możliwe jedynie dzięki ~y, mo~~~s~: miała 'najiepszego,' skiemu i p. dr .. Wach?wiakowi 
zbiorowemu wysiłkowi całego NC?' c;: st nie sie ona dla młode- wyrazy uznania l pO~"llękę za .t~ 
narodu, dzięki wytężonej pracy lec kol~nia sz'kolą poszanowa- wielkie dzieło. . NaJserdeczmeJ 
wszystkich stanów. T ~~a POracy, niech wskazuje, co życzę, 8.by s~ełmł~ ?na wszyst-

Naczelny dyrektor P. W. K., , ~l . 'siłek narodu potrafi. kie ich oczekIwama l była praw 
'Yachowiak przedstawił pokrót· ~sp ny, w~'e 'est to przypadek, dziwyIn wielkim przegl:tdem do­
ce historję powstania wystawy, ~ w~rzyc., l 11śnie wybrano na robku gospodarstwa l kultury 
dając szereg szczegółów, obrazu ze .. ozndanl wp W K Od na,'daw Narodu oraz symbolem Jego 
. ., k ' mIeJsce a . ., . . d . " 
J::jcych ogrom pracy, -tora w .: h czasów ziemia ta przo zJe noczenIa . 
swym wyniku stworzyła wielkie ~~~.~ziac w twórcz~j pracy pań- Po przem~wjeniu p. prez~de~ 
dzieło. t, w okresie ni~W'oli hartowa ta zl"rwała SIę burza oklas~ow l 

- Zorganizowanie P. W. K. ~ v.~, du i charaktery, okrzyków na cz~ś~ ~ostoJn:go 
było możliwe - mówi p. \\-a- ~ us~ę naII~oorzutnie zrzu<;iła z gościa P. \Y. K. l Jej orgamza-

l . k d . k' '\ v.reSZCle sa t ' 
c lO~ta -:- Zlę ~ wspo .nemu siebie jarzmo niewoli, a dziś po orOo~.. , , d d' lego 
WySIłkOWI społeczenstwa I rzą- 10 latach stała się sercem Polski. l' I.estra wsra po mos 
duo nastroju obecnych odegrała 

'''ystawa ta jest dokumentem Następnie, p. pre.zydent po~- hymn narodowy. 

rych zastosowanie w p.raktyCł' BANKIET. 
przyczyni się w znakomIty spo: Po zwiedzeniu wystawy, na 
sób do podniesienia wydajnoscl zaproszenie rady głównej i zarzą 
roli. . du P. W. K. udał się p. prezy­
Wspaniały jest dział ciężkle- dcnt w otoczeniu czlonków rzą­

go przemysłu hu~niczego, a du z premjerem dr. Świtalskim 
szczególnie całkOWIte urządze- na czele do sali reprezentacyj­
nia wielkich kopalń. Eksponaty nej centralnej restauracji P. \V 
monopolów państwowych przed K., gdzie już przedtem na za' 
stawiają się również bard,z~ ok~ proszenie organizatorów zebra. 
zaln. Wielki przemysł włoklenm ło się przy stolach biesiadnych 
czy jest godnie reprezentowany. około 700 osób, przybyłych ze 
Cały szereg firm łódzkich nie wszystkich krańców Polski na 
szczęd~ił wielkich nakładów otwarcie wystawy. 
pracy j gotówki, aby w jak na): Po śniadaniu p. prezydent, że. 
lepszem świetle przedstawlc gnany hymnem narodowym i 
rozwój i stan dzisiejszy wy- głośnemi okrzykami "Niech ży. 
twórczości tekstylnej. Wysta- je" odjechał do swych aparła­
wiane modele najnowszych ma- mentów na Zamku. 
szyn tkackich i przędzalniezyc? 
w ruchu i przepyszne kolekcJ: 

1 l11aterjałów dają całej P~ls~e I 
' ''ościom zagranicznym pOJęCIe o 
i ~otedze włókiennictwa w Pol· 

I 
s~e i .? nowoczesności jego orga 
l1JzacJJ. 

Niezwykle okazale przedsta-
wia się stoisko elektrowni łódz­
kiej, które swemi pięknie odro­
bionemi eksponatami zwraca 
powszechną uwagp.. 

W westibulu głównym zwraca 
ją uwagę olbrzymie organy, wy 
konane w kraju specjalnie na P. 
,V K. Jak mnie informowano 
nie ustępują one w nic1.em naj­
bardziej artystycznym i nnjcen­
meJszym egzemplarzom f,agra-
nicznYll1. 

Nie wszystko jest już goto·we. 
~rak jeszcze wielu eksponatów. 
Jak na każdej zresztą wystawie 
napcwno dopiero za dwa tygo­
dnie P. W. K. będzie w całości 
wykoIlezona. Gros jednak już 
stoi i wskazuje niezbicie, że zai­
nicjowane przed przeszło 2-ma 
laty dzieło zostało zrealizowane 
po nad wszelkie oczekiwania. 

Zanim stopniowo przejdę do 
omówienia wszystkiego, co jest 
w Poznaniu godne obejrzenia, 
chcę dzisiaj tylko szczerze wez 
wać wszystkich łodzian: 

70.000 GOŚCI PRZYBYŁO 
DO POZNANIA 

W ciągu jednego dnia pierw· 
szego otwarcia wystawy zwie­
dziło ją ponad 70.000 ludzi, tyle 
bowiem zanotowano przyjezd­
nych w ciągu ubiegłej nocy i 
dnia wczorajszego, nie mówiąc 
już o licznych rzeszach stałych 
mieszkańców m. Poznania, dla 
których w pierwszym rzędzie o­
twarcie wystawy było rewela· 
cją. 

F. DolsJd. 

AUTOBUSY WARSZAWA _ 
ŁÓDŹ - POZNAŃ. 

POZNAŃ, 16 maja. (Pat.)' -
Wielkie luksusowe autobusy, u­
ruchomione na linji Warszawa 
-Poznań przez towarzystwo ko 
munikacji automobilowej w po­
rozumieniu z zarządem P. W. P 
wyruszą po raz pierwszy z War· 
szawy w dniu 19 b. ID. W nie­
dzielę, o godz. 8 rano z Placu 
marsz. Piłsudskiego, wioząc 
przedstawicieli władz rządo­
wych, samorządowych, prasy i 
t. d. 

Pierwsza w Polsce próba uru­
chomienia dalekobieżnych auto­
busów wzbudziła powneełHw 
zainteresowanie. 

Powrót ministrów 
historycznym że Polska pod nosi wielkie zasługI szczegoln~c 'Następnie p. prezydent w to­
względem 'politycznym, kulturaI p. prezydenta miast.a. Poznama warzystwie małżonki udał się 
nym i gospodarczym jest jed- Rataj~kiego. który meJedną bez- do drzwi pawilonu włókiennicze 
n: 'm wspólnym h;'orem, dowo- senną no~ sP5dzi! ~v. p,ra~~r nad go, gdzie przez przecięcie sym­
dzi że nie ustępujemy innym jej orgamzacJą, l JeJ sWletne.go I bolicznej wstęgi dokonał otwar-

, , . t d \Yachowla-. W t'b l r narodom w wysiłku pracy. orgamza ora, r. CIa w'·stawy. es l u po,:o I 
Gdyby nie stała nad nami sta kowi. sil" ODróżnia, na twarzach hcz- Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

z Powszechnej Wystawy do Warszawy 

la opieka p. prezydenta, nie mo- - Otwiera,hc pows.~_::!chną n~rch gości maluje się nastrój' Po uroczytltem otwarciu Pow-
munji, min. komunikaeii p. Kiih'l1, 
min. oświecenia p. Czerwiński ora,; 
min. pułk. Boerner wraz z sekre­
tarzem p. Dobrowolskim i dyrekto 
rami departamentów. 

gIihyśmy wielokrotnie przezwy- tiM'Jiitł.e;li""l?':;'~~~~#'i'łi!Zł4 niezwykle podniosły. szechnej Wystawy Krajowej w Po 
cil.:ż~:ć t~udności, które się przed JAK WYGLĄDA P. W. K. znaniu powracają. do Warszawy 
IlalllI pIętrzyły. Nie pora dzisiaj na dokładne min. spraw zagranicznych p. Za-

Oby P .. W. K. była ?okumen- sprawozdanie z przeobfitego Ieski, min. pr7em:n,łn i handlu . inż. 
tem spełmonego. obow~ązku wo- materjału, zg.romad~onego n~ Kwiatkowski, który dziś o gO" 
hec przeszłych I przyszłych no- nokaz w stolIcy \VIelkopolskI 9 . 25 . 'd' d B k t k I , b'l I ł' • mm. wYJez Zlt o u aresz Il 

Powrót premiera p. ŚwitaIskiego 
oraz ministra pułk. Prystora nie 
iest jeszcze ustalony. o cn, o y wspo czesnym po m- Chodzi jedynie o pierwsze wra- .. .., . 

zała iż Polska to ·Wielka Rzecz . . . k" • - ł" J t na uroczystosć dZleSlęClOlecIa Ru-
' - '. zell1e, Ja 'le czynI ca osc. es ~~~=~~======~.::==~!!!!:;::~~~~~==~:: - stwor.zona WIelką pracą l mo ono imponujące. Tereny wysta- ;;: 

z?lem oJcom na chwałę, ,bra- wy zajmują 600 tysięcy kwa- Dla IIISPD' Inego do ra 
ClOm na otuchę - zakonczyI dratowyrh metrów. Niewiele to W 
s\:e przemówienie dr. Wacho- mówi. "Bardziej obrazowo mo- k 
wJak. żna powiedzieć drogą porów- Niemcy winny zrzec się tendencyjnego omen-
ODPOWIEDZ p.PREZYDENTA nawczą, że olbrzymia wystawa towania konwencji genewskiej 

Pan prezydent RzpIitej na mo brytyjska w Wembley mierzy-
wę generalnego dyrektora dr. ła 800 tysiący metrów kwadrato 
'Vachowiaka odpowiedział mię- wych, a więc zajmowała tylko o 
dzy innemi, że na apel inicjato- 30 proc. więcej miejsca. A prze 
rów P. W. K. odpowiedział cały deż w \Vembley reprezentowa-
CIL'I!1'Wilł n= - ne były wszystkie kolonje i do-

k -iilce VI ........ 
wyśniony kochanek 

RItNOn nOVA 
olśni i zaehwyci jako pirat 
W potężnym dramacie p. t. 

"KAPITA 
WARDIIKR6LEWSKIEJ11 

minja angielskie. czyli "pora 
część świata, 

Pawilony wystawy poznaJI­
skiej mają pod względem archi­
tektonicznym styl par exr:p.llen­
ce nowoczesny, ale "ludzki", 
bez silenia się na eks~p-ntryczną 
oryginalność. "Tnętrza prze­
stronne, pomysłowo udekorowa 
ne, wygodne dla wystawców ł 
zwiedzających. 

Pięć wielkich części składa 
się na całość. Najmniej może 
ciekawy dla laika, ale najpotę­
żniejszy jest dział rolnictwa i 
przemysłu spożywczego. Na 
przestrzeni 250 tysięcy metr.ów 
zgromadzono tutaj wszystko, 
co posiada łączność jakąkolwiek 
z wótwórczościa ziemi. Rolnik i 

Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.: czynniki te ',vych0dzą zzaloże 
W związku z zapowiedzianym nia, że w rokow:tniaeh tych jed­

przyjazdem do Warszawy prze- nostronne, tC!}I!cl1 ('\'jllt' kOJl1('.n~ 
wodniczącego delegacji do rok o IŁowanie konwencji genewsKleJ 
wań handlowych z Polską p. w odniesieniu do spraw wetery­
Hermesa informują nas, że za- naryjnych utrudniają rokowa­
sadniczo czynniki polskie stoją nia. 
nadal na stanowisku konieczno- Ten punkt widzenia został po 
ści zawarcia traktatu hmdlowe· nownie podkreślony przez mia­
go, odpowiadającego żywotnym rodajnc czynniki polskie wohec 
interesom obu strllii, jednakże strony niemieckiej. 
I ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

powoduje I 
JegO f~I[elen[ja Po~łanie[ 

nastepn8 zmiana w (jrand·J{ini~ 
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W dniu 16-ym b. m. zmarła po 
żona, matka, córka, siostra i bratowa 

krótkich 

B. P. 
ciężkich cierpieniach 

. 
l 

, 
SALO El ze LWOWOW 

J E 
przeż,wszr lat 44. 

O czasie pogrzebu zawiadomienie będzie w klepsydrach 

lIoar"żeni fi nił!umłOngm, Imaiku 

najukochańsza 

mai, syn, córka i rodzina. 

Bernard Shaw 
przyjeżdża do Warszawy Danteiskie sceny w· szpitalu P. Jerzy Paciorkowsk 

szefem gabinetu preze­
sa rady ministrów 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
LONDYN, 16. 5. W angielskich 

kołach literackich wielką, sensU,­
c,j.ę wywolała wiadomość, że Ber­
llard Shaw wymera się do Warsza­
wy na premjerę nowej sztuki p. t. 
"Wielki Kram", którą. jak wiado­
mo, wylstawi teatr Polski. 

Wskujel, wgbu€bu eazów iru.jąt;gt:b ~oo o~ób 
poniosło śmiert, lOO zaś j~§i raDDgth N owomianowany szef gabiIletu 

prezydjum rady minist;rów p. Je­
rzy Paciorkowski obejmuje urzę~ 
dowanie w sobotę bieżącego ty:~ 

godnia. 

Fakt powierzenia polskiej scenie 
nowego utworu przez genjalnego 
pisarza wywołuje niezwykle oży­

wione komenta,rze i tłumaczenia w 
lmlturałnej o-pinji angielskiej. 

'ar. pilot Śliwa 
zginął w czasie lotu 

ćwiczebnego 

Lida., 16.5. Wczoraj o godz. 9·e: 
tano w odległości kilometra od l i 
dy w c'Zasie lotu ćwiczebnego nu, 
aparacie typu WOJskowego Spad 
H. 61 runął por. pilot 5 p. lotnicze 
go, Wiktor Śliwa., zabijając się na 
miejscu. Aparat został doszczętnie 
zdru'Zgotlvny. Przyczyną. wypadku 
było niewyprowadzenie aparatu 
z korkocią.gu, w który aparat 
wpadł przy przeprowadzaniu akro 
batyki lotniczej. 

Ś. p. Wiktor Śliwa był jednym 
te sta.rszy'ch pilotów armj,i pol­
~kiej. W czasie wojny europejskiej 
walczył na 'Zachodnim froncie, ja­
ko pilot armji francl.1skiej. Ś. p. 
por. Wiktor' Sliwa posiadał sze­
reg odznaczeli polskich, francu­
skich, angielskich i belgijskich. 

LONDYN, 16. 5. ATE. Wedlug 
nadeszlych tu wiadomoś('i z New 
y orku w mieście Cleveland w ~ta­

nie Ohio wydarzyła się wielka ,kata 
strofa, która pociągnęła za sobą 
śmierć okolo 200 osób i 300 ran­
nych. Przebieg tej IZ<1tastrofy 
przedstawia się następująco. 

W miejscowym szpitalu miej­
skim na oddziale roentgenologicz· 
rym z nieznanych bliżej przyczyn 
nastą.pil wybuch rezerwoaru z ga­
zem trują.cym. W tej samej cbwili 
płomienip. za.jęły cały gmach. 
Wskutek wielkiego żaru wszystkie 
balony i zbiomiki z materjałami i 
substa.ncjami chemicznemi 1)'" 
kały. Akcja ratunkowa byla bar­
dzo utrudniona na skutek wydoby­
wających się gazów, dostęp był 

tylko możliwy w maskach ochron 
nych. 

Wszyscy znajdujący się cborzy 
na oddziale roentgenologicznym w 
liczbie 60 ponieśli śmieTć, wskutek 
zatrucia gazami bą.dż popa,rzenia. 
Przeszło 70 osób ode13lano do 

szpitali miejscowych, gdzie walczą 
?:e smwrcią.. Nagły gwałtowny 

wybuch i wzrastaj~cy pożar wywo 
łal wielką. panikę wśród chorych 
znajduj.ą.cych się na inllych oddzia 
łach. Lekko chorzy l3taczali for­
malną. bitwę ffi:ędzy sobą o szyb­
sze dostanie się do okien skąd 

wyskakiwali. Chorzy z oddziału 

ebirurgicznego uie mogący chodzić 

Dziś I dni nastElpnych! 
Dramat namiętności i konfliktu sumienia p. t. 

Prokurator oskarża 
Potężny dramat życiowy w 10 aktach 

W rolach głównych: 
genjalny tr:agik ekranu 

Bernard Goelzke 
i subtelnie Piękna 

IlNDlłff 14r 41'fllf. 
MUIY,ka ~ "PłU[ f" Muzyka w JAPITOLU" 

M. Lldauera~ Sz. Bajgelmana. 

czołgając się do okien wyskakiwa I przezna,czone do przewożenia ran­
li, wielu z nich wskutek tego ponio nych, Z wszyt'tkich większych 

f:lo śm'erć. I miast St. Zjednoczonych wymszy-
Z oddziału ginekologicznego wy ły specjalne esk~1rdy lotnie ze z 

skoczyło przez okna przeszło 30 balonami tlenu, który jest iedy­
położnic wraz z uziećmi, wszyst- Ilym środkiem dla zatrutych ga.za­
l,ie one i dzieci pOl1'osły ~mierć. mi. Cały gmach szpitala zostal za­
Chorzy paralitycy ponieśli śmierć mieniouy w gruzy. Za.znaczyć naJe 
w plomi.eniach. \Vładze policyjne ży, iż w chwili wybuchu znajdOWtL 
-zarządzi1y rekwizycję wszystkich ło się w sz.pitalu przeszło 1000 cho 
aut prywatnyell, które zostały lych. 

Zjazd Chirurgów,:, 
Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.' 
W czasie od 22 do 25 lipca r .. 

b. odbędzie się w Warszawie 
zjazd międzynarodowegg Łowa.... 
rzystwa chirurgów. 

Na zjazd ten przybędą przed-
stawiciele wszystkich pal1stw: 

.!.i!MiI>W.IElm:f~~~IIIi\~ihL'~.~_~-~!f~~i$!~~~~M)I~j"~~' ~~~~~~"~&!!.~~~IIEII~,j~·J!IiIIA~~_~ Europy z wyjątkiem Niemiec, 

NleDf~lit'lriny lo·' dO AmaryLI- ~~:~ de;l::a~tle~ia:~wt0z'j:J~~ 11 IB. yg Uil II n Ił n czonych, Argentyny, Kanady, 

,~eppelin" wslulŁek defektu powrócił do Niemiec 
FRIEDRlECłl!SHAFEN, 16, 5. oz Europy do Ameryki. Sterowiec 

I'AT. - Sterowiec "Hr. Ze])pelin" 7muszony zostal do przerwanh~ po­
wyst:utował dziś o godz. 5,38 rano dróży i do powrotu z drogi wsku­
z 40 ludźmi załogi i 18 pasa,żerami iek znalezienia w maszynach ste­
w celu uda,nia się w nową. podróż rowca pewnych defektów i wsku­
tr:msatlantycką do Ameryki. Po rek CZE'go dalsza podróż byłaby ry 
zatoczeniu koła na FTieidriech:::ha- zykowną. Kierownik wyprawy do 
fm [4terowiec zwrócił się w kiemn I Ameryki dr. Eckener postanowił 

kn Konstancy i BazyleI. wródć i podjąć nową, podróż do 
BEHLIN. 16. 5. ATE. Z Frie- ! Ameryki przy bardziej sprzyjaj ą.­

clrichshafen donoszą, iż nadeszła cych warunkach to je::;t po dokona 
tam wiadomość o niepowodzeniu niu poprawek w maszynerji sterow 
lotu sterowca Zeppelina w podróży ra. 

PrzrJaciele irockiego 
powracają do partji komunistycznej 

BERLIN, 16. 5. PAT. Agencj-a ta ma wszelkie wid.oki powodze­
Ostexp-ress donosi z :Moskwy o po- nia i w l'azie przyjącia powyższych 
głoska,ch, zapowiaclająeych, że ie- troc.kistów, wszyscy przywódcy 0-

den z naj wybitniejszych trocki- pozycji lewicowej z wyjątkiem tyl 
~tów Preobrażeńskij , który w swo- ko Trockiego i Rakowskiego zo­
im czasie został zesłany otrzymał f;taliby do partji przyjęci. Po wyż­
obecnie pozwolenie powrotu do sze pogłoski ma,j ą, stwierdzić, że 
Moskwy, gdzie ma być podjęta &- Przeobrażeńskij ma być nietylko 
keja na rzecz l)Onownego przyjęcia do partji przyjęty z powrotem, 
do paf'tji komunistycznej jego przy ale ma równocześnie otrzymać wy 
jaciół politycznych Radka, SmUgi sokie stanowisko państwowe. 
j b. komisarza Smirnowa. Akcja 

POł:ząWlzg od Ił maja 
i codziennie 

Kino w o rodzie 
prz, kinie "CZARY" Cegielniana 34. 

Ostatnie 2 seanse codziennie w ogrodzie: 
I od 8.30-10 w. II od 10 w. do 11.30 w. 

W razie niepogody seanse przenoszą si~ na salę. 
codziennie normalne seansy na sali od godz. 4.30 i w 

soboty i niedziele od godz. 2 po poło ~ 

----------~------------~----~~----~----~ 
Orkiestra symfoniczna powiElI(szona. ~ 

Kuby, Australji, Egiptu, Syrji, 
Japonji i Rosji. 

W zjeździe tym Ula wziąć u­
dział około 700 lekarzy. Obrady; 
zjazdu odbywać się będą w gma­
chu prezyd,inrn rady ministrów. 
Przewodnictwo nad Ljazdem oD­
jął prezydent RzpJit ... ,i, 

Komitet honorowy stacowią! 
premjer p, SWltalsld, minister: 
Składkowski i min. Czerwiński. 

Pod względem tężyzny 

DOUllas Fairbanks 
pod względem czułości -

'alen'ino 
te dwie cechy łączy w sobie 

rasowy 

Ronald (olman 
który wraz z czarującą 

Vilma Bank, 
ukaże się 

W LUNI 
l Plomie"mmilo ., ci 
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Romans 

sensacyjny 

G. Muhlen-Szulta 

Po cliwili W pOKOjU odsunię-! - p'ewnQ 'jest pan zły za to, f Sieaz~ala. na łó~~(~ , otnlona I 
to zasuwkę i drzwi się otwor:zy-I że oblałam pana atramentem. I kołdrą l z cIekawosclą patrzyła 
ły. Bob zajrzał do wnętrza i zo- ' Probowałem już w~wabić !ę na Boba. .. 
haczył śliczny obrazek. Przed czarną plamę, ale mI się to me Dlaczego pan mme me calu-
nim stała Marietta w białej, no udało. Pokażę panu, jak to teraz je? - spytała nagle. 
cnej koszuli, sięgającej do podło wygląda. ' Bob roześmiał się seroecznie; 
gi. Widać było, że zerwała się ze l, 'Wyjęła z szafy zabrudzoną - Przed kilku godzinamI 
snu: na policzkach miała różo- marynarkę. Plama wyglądała chciała pani wiedzieć, dlaczego 
we kolory, rozwichrzone włosy jeszcze gorzej, niż przedtem. pani nie biję. Może pani ma jesz 
opadały jej na czoło. Marietta osiągnęła tyle, że pla- cze kilka takich .pytall w pogo-

Stanęła na palcach i położyła ma wielkości jej dłoni, zrobiła lowiu; mogę na nie odpowie­
ręce na ramionach Boba. Usiecz się tak duża, jak talerz, pozatem dzieć bardzo łatwo: zawsze czy-
ka jej czekały na pocałunek. materjał w tem miejscu był 0- nię to, na co mam ochotę! 

- Dobrywieczów, drogi mójl becnie cienki, jak woalka. - Lecz przedtem, gdy pan 
-- szepnęła. Winowajczyni opuściła glo- mnie zobaczył, poca.łował mnie 

Bob łagodnie zdjął jej ręce ze wę na piersi. Bob wziął z jej rąk pan. Czy panu w6wczas podoba­
swych ramion i udał się wgłąb marynarkę i uważnie oglądał bałam się bardziej, niż obecnie,? 
pokoju. Rzucił się na fotel i uszkodzone miejsce. Oboje robi Bob siedział na brzegu łóżka 
rzekł z uśmiechem. li wrażenie bohaterów jakiejś i patrzył na nią uważnie. 

- Co za czarowna niespo- wstrząsa jącej tragedji ludzkich - Gdy panią pocaławałem, 
.dziauka. namiętn~ści. podrapała mnie pani. Czy podo-

Na buzi Marietty ukazało się Wkońcu Bob oorzucił na bOk halem się pani wówczas mniej 
rozczarowanie i zdumienie. Bez- marynarkę i wzruszył ramiona- niz teraz? . . . 
:radnie stała w pobliżu drzwi i mi~ Zywo odrzekła Marietta~ 
patrzyła pytająco na Boba. \ - Niecn pani si~ nie martwi, - O wiele mniej. Myślałam, 

- Czy pan jest na mnie zły? Marietto -rzekł. - Pani jest ze pan jest tchórzem, a tchórzy 
- Nie. niewinna, materjat jest w bar- nienawidzę. Ale pan zwyciężył 

Paduba, tego strasznego olbrzy­
ma'. Przeciei: on .fest taki potęz-· 
ny i taki silny! Kiedyś, gdy'jesz­
cze pracował w rzeźni, własne­
mi ręk'oma udusił byka. Ten byli 
pewno strasznie cierpi3.ł. Gdy o 
tem myślę, zaraz dostaje gęsiej 
skórki. 0, niech pan zobaczy! 

Marielta odsunęła w górę rę­
Kawy koszuli. Bob pogładził de­
likatną skórę Marietty, poczem 
wstał, wsadził ręce 00 kieszeni, 
.i gwiiażąc zaczął spacerować po 
pokoju. 

- 'O' Bożel 
Zerwał się: 
- Cóż się stało? 
- Czy pan nic nie słyszy? 
- Nie. 
- Tu napewno są myszy ... 

coś tak skrobie ... 
- Niech pani się uspokoi, to 

skrobie coś pod tapetą. 
--\Vłaśnie myszy siedzą za 

tapetą. To jest dopT=lwdy okrop­
ne! Wogóle niczego sj~ nie boję! 
Przed kilkoma lały chciałam 
nawet zostać pogromczynią dzi­
kich zwierząt. Mówiono mi, że 
mam nawet zdolności w tym kie 

runKu. '!\. jaK pan sądzi? 
Bob leżał na plecach z ol war· 

temi szeroko oczami. Sen ule· 
ciał z jego powiek: 

- Bez wątpienia, byłahy panj 
wspan. pogromczynią, dzikich 
zwierząt, MariettQ. Szkoda że 
za tapetą nie siedzą lwy! 

- To brzydko z paila strony, 
że pan ze mnie :i<l.rtuje, - rze­
kła szeptem. 
Zapanowała cisza. Bob ouwró 

cH się na 'bok i zamknął oczy. 
Gdy tylko zaczął zasypiać, znów 
rozległ się okrzyk: 

- Znowu skrobią! 

Po upływie KilKU cnwiI :lutrzy 
mał się i spojrzał na oleodruk', 
wiszący nad k'omodą. Od niech­
cenia, przez ramię, rzucił: 

- Cóż' więc będziemy robili? 
Zwrócony plecami do Mariefty Bob usiadł przg stole. 

Marietta ukryła twarz poo -Drogie dziecko, - rzekł 
Kołdrą i tłumiąc śmiech oiipo- zrezygnowany Bob, - tapety 

Siedziała na tóżku ... wiedziała: wiszą ńa. tych ścianach już od 
- Będziemy spali. bardzo dawna; odklejają się i pę 

dzo złym gatunKu, więc nie mo­
żna wywabić z niego atramento 
wej plamy. Po chwili dorzucił: 

- Czy pani upiera się przy 
tern, że pokój ten należy do pa­
ni? 

l\1adeUa cicho odrzekła: 
- Przecieź mieszkam w nim 

już od tygodnia. 
Bob h~bnił palcami po stole. 
- John jest zdaje się skrupu­

latnym kupcem,-rzekł. Nie poj 
l11uję więc, w jaki sposób mógł 
on wynająć dwa razy jeden i ten 
sam pokój. 

_. To jest całkiem jasne. Mnie 
nie wynajął ou tego pokoju, lecz 
wstawił mnie do niego, jak jakiś 
mebel. Jestem tu do rozporzą­
dzenia jego gości, czy pan jesz­
cze nie rozumie? 

Bob spoj.zał na nią z uwagą: 
- Rozumiem. Czy przedemną 

Już ktoś dzielił z panią ten po­
k6j? 

- Był tu .ieden, jakiś 
pnie gruby bankier, łysy, 
kolano, zapłacił Johnowi 
$..t~ ~błC~ Qd tego p'okoju. 

okro­
jak 
do-

Jak długo mieszkaliście BOD westchnął niecierpliwie. kają. To właśnie jest powodem 
tu razem? -Pani jest zagadkową dziew tych szmerów .. 

-- Myśmy wcale razem nie czyną, Marietto: doprawdy fru· - Pan tak mówi bo to dla pa-
mieszkali. ano wyrobić sobie o pani praw- na jest wygodne! Właśnie przed 

- Czy pani nie bylo wtedy w dziwe zoanie. chwilą przebiegło eoś po mojej 
dom'u.?_ - Dlaczego'? Czy pan Ilważa kołdrze. Może pan bGdzie twier-

-:. Byłam. Ale on nic był tak to za takie dziwne, iż chcę dził, że był to kawałek tapety. 
zręczny, jak pan, więc udało mi spaC? O ile pan .lest gentlemanem wilta 
siG wyjść przez okno na gzyms - Uwa'~am za dziwne tylk"o nic pan i zapali światło. 
i po rynnic zsunęłam się na uli- to, że moJa ob'ecno{;ć pani nie Bob wzdychając ciężko pod­
cę. przeszkadza. Przecież z banki0- niós{ się i przekręcił kontakt. 

Bob wstał i podszedł do 0- rem pani nie ehciała mieszkać. Gdy śwjatło zapłonęło, Bob nj-
kna: - Bo go nie kochałam. rzał, iż Marietta ,',cale nie zmie-

- Pani się przezięhi, --rzekł - 'A. czy pani mnie koeliu'? niła pozycji, siedziała na łóżku 
łagodnie, - niech pani coś na - Tak'. i patrzyla uważnie na Boba, któ 
siebie narzuci, n ,ja tymczasem Boh wzruszył ramionami. - ry klaskał w dłonic, potrząsał: 
zobaczę, czy okno dobrze się No. jal~oś to będzie. firankami, pukał w ściany, wy­
zamyka. Na krzesełKU leżała równo ciągał z trzaskiem szuflady Iw-

Boh wychylił się i spojrzał na złożona kapa, którą w dziell by- mody i znów je zamykał. 
czarną, jak piekło uliczkę. W są ło przykryte łóżko. Bob rzucił Wreszcie podszedł do łóżka. 
siednim domu świeciło się ja- ją na kanapę. Skręcił światło i - Czy pani widziała, że i tu 
kieś okno na dachu, które zro- w ubraniu rzucił się na niehar- niema myszy? - spytał. 
biło na Bobie ,vrażenie, czerwo- dzo wygodne posłanie, .. - Pan się ze mnie śmieje. My 
nego języka djabła. Okropna 0- - Dobranoc Maricttol szy Sll przecież bardzo trwo:ili-
kolical Trudno żyć tutaj, ale cóż - Dobranoc! . ~e i dopjero w cienmości w:vła-
począć? Chyba nie myśleć. Bob był zmęczony. Po kiJku źą ze ,swych nor. PozaŁem zro-

- Czy pani już gotowa, Ma-lchwilacb sen wziął go jUl. pod bił. pan taki hałas , że sŁado ba-
delto? swe skrzydłu. Nagle obu<4U go wołów py się przeraziło i llc.ie-

--l'.aJi. .kt.Z.Y~ ~ ~ . 

Buzia Marietty była różowa i 
nęcąca. Bob czuł, że zasadom jll 
go zagraża niebezpieczel1stwo_ 
Szybko odwrócił się plecami 
do łóźka. Ten mały djabełek, 
swemi ostremi paznokietkamil 
wydrapał bolesną ranę na jego 
godności. Ta mała musi odczuć 
że nie należy on do mężczyzn, 
którzy zapomina.ią o obrazach. A 

Zwrócony plecami do MarieŁl 
ty, Bob usiadł przy stole. 

- Będę tu siedział na slraży. 
Gdy przyjdzie jakaś mysz, rzucI} 

' się na nią i zabiję· 
Marietfa odpowiedziała lar­

tohliwie: 
- 'Vątpi~ czy bc:dzic pau 'do~ 

brym strażnikiem; panu zahar· 
dzo chce się spać! 

Bob milczał. zaczął rozmyśJać 
nad swym losem. Czuł, że podo­
bny jest do podr6żnego, idącego 
wąską uliczką, która gdzieś na 
horyzoncie niknie w czarnej 
m~le. Powoli wlecze się podróż. 
ny swą drogą. Ciągnie za sobą 
beznadziejnoM. Nigdy nie osią­
gnie celu. Trt,ldno iś(~ naprzód ze 
świadomością lego i z tak stra­
sznell1 zmęczeniem. Tak dalej 
iść nie można. Trzeba. trl'\ch/l 
od,P.QCz.ąć... ,(D. ~. nJ. -
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Z dziejów dawnej ludzi 
Nowy druk Towarzystwa Bibljofilów w Łodzi 
Plr'ZOO nami nowy, doroczny 

druk Towarzystwa Bibljofi1ów w 
Łodzi: Andrzeja Zanda: "Z dzie­
jów dawnej Lodzic • 

szkice historyozne, których auto­
rem jest młody, utalentowany hi­
stO'l'yk, łodzianin, p. Andrzej Zand_ 

W pierwszym ze szkiców roz-
trzą.sa. p. Zand w sposób orygina.l-

Nr. ~ 

IE4111, 1'IIJZYHJl i SITIJKll 
TEATR MIEJSKI 

Dziś po ra/~ 5O-ty i ostatni gra­
na będzie rozgłośna komedja Słó­

nimskiego "Murżyn Warszawski" 
z M. Zniczem w roli tytułowej. Ce 
ny najnitsze. ' , . 

Jutro premiera 3-aktowej komę~ 
dji John:łl La,rric'a "Górączka naf­

artystycmym w N. J 'Orku. Publiet. 
ność łódzka. ujrzy po raz pierwszy 
p. Potocką w głównej ron w dra­
macie Scheldego p. t. "Romans". 
Rola ta naJeży do najcelniejs7.ych 

'kreat'ji snakomitej 3JTtystki. 
Premjera ora.z pierwszy występ 

p. L. Potockiej odbędzie się jutr'O 

REJESTRACJA CUDZOZIEM­
CÓW. W dniu dzisiejszym winni 
zgłosić się do rejestrac,jd w staro­
J;twie grodzkiem (Kilińskiego 152) 
cudzoziemcy, zamieszkali na te­
renie Lodzi o nazwiskach na lite­
ry T. 
Jutro winni zgłosić si'ę cudzo ziem 

ey o nazwiskach na litery U. 

Druk jest poświęcony, jllik głosi 
pomieszczona na pierwszej stron1-
cy książki dedykacja, CzwMtemu 
ZjazdOWi Bibljoteka.rzy i Bibljofi­
lów Polskich, odbyć się mającemu 

w Poznaniu w ostatnich dniach ma 
ja. i pierwszych czerwca r. b., w 
związku z Powszechną Wystawą. 

Krajową. 

ny i nowy nierozstrzgnięte dotąd ty". 
przez naukę zagadnienie pocbodze WIECZÓR ARTYSTYCZNY ZlILI 
nia nazwy m. Łodzi. Drugi szki~ Rolę główną tej komediowej POGORZELSKlEJ 

gr'Oteski odtwO!r'Zy Michał Znicz. 
dotyczy zabawnej historU bud'Owy W innych rolach: Elli, Dz,iewońska 
pierwszego w ŁodZi ratusza w w. 

Duna.jewsk~ Jakubińska., Brodnie­
XVIi trzeci zaś opowiada 'O zydu 

Cudzoziemcy zamieS2:kali na te­
renie powiatu łódzkiego winni zgło 
sić się dziś i jutro w starostwie 
łódzkiem (Piotrkowska 100) o na­
Łwiskach na litery W-Z. (b) Wytwornie wydana, na dosko­

nałym wytłoczona papierze ksią.­

żka., w układzie typograficznym, 
obmyślonym troskliwie przez pre­
zesa Towarzystwa prof. Prze sława 
Smolika., który też zaopatrzył 
książkę przedm()wą., wyjaśniającą. 

cel wydawnictwa, za,wiera trzy 

wi(,'z, Janowski, Lenk, Hajduga, 
dawnych .mieszczan. łódz~dc~ ,z , W ostmerow-ic:t. -ł Rezyseruje Kon­
przytor,zemem arcy(''J.ekawel hlSto- t ty T <n ki . n-k '-nn' " K 

a: t.nll • S. an a"""r eWlC'Z. V\:l orc .. vJe . 
rJI pr'Ocesu Q czary w v.-Zł w W. 'łKA..J.·· P wtó ' . ,, ' . 

STRAJK FRYZJERÓW . Zgod­
nie z uchwałą pracowników fry­
~jerskich, w dniu wczorajszym 
rozpoczął 9i~ strajk we wszystkich 
zakładach fryzjerskich. 

XVII . lU~leWlOZa.. ' o , rzerue ,premJe-
• ry w niedzielę, p'Onied.ziałek i mo 

Wszystkie trzy szkice oparł p. rek. 
Zand w sposób ściśle naukowy na 
autentycznych źródłach archiwal­
nych, zwłaszcza dawnych "księ­

gach radzieckich", z któryCh ob­
fit.e cytaty przytacza. w 'Osobnych 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych grana 'hę 

dzię komedja J. Szaniawskiego 
Adwobt i róże". ' . , , W żadnym ~ładzie nie praco­

wali pracownicy, a. klijentów ob­
f.ługiwali właśoiciele zakładów 
przy pomocy uczniów. 

przypisa.ch i 'Odpisach, przyda!ąc TEATR W OGRODZIE STASZICA 

Jak przewidują~ strajk zakoń­
cr;y się dziś lub jutro, przyczem 
należy zaznaczyć, że zatarg wy­
buchł nie tyle 'na, tle mat.erjalnem, 
ile w sprawaeh warunków pracy, 
a więc urlopów, wypowiadania 
i t. P. 

FOTOGRAPJE W P. K. O. Jak 
się dowiadujemy, oddział P.K.O. 
w Łod~i otrzymał z dyrekcji zarzą. 
dzenie, aby przy wypłatach doko­
nywanych na. zasadzi'e kgiątieczek 

Gszozędniościowych, żądano sta­
now(,'Zo oka.zywania legitymaeji z 
fotograf ją.. 

Zarządzenie to ma na celu zapo­
l!ieżenie nadużyciom w podejmo­
wamiu opłaJt przez osoby nieupo­
ważnione, co się zdarzyć może 

zwłaszcza w razie zagubienia ksią­
żeczld oszczędnościowej. 

Jak wiadomo, biąZeozki takie 
nie s~ ~pa.trzone w fotograf je 
właściciela, a oza.aem tylko dla za 
bezpieczenia oplłJtrzone są jakimś 

umówi'onym znakiem. 
@ 

lapłsDj(ł~ siC 
'" na (zlonków 

LO.P.P . . 

MIEJSCA W SANA TORJUM. W 
miejski'em letniem ' prewentoryum 
dla dzieci w Lagiewnikach na inie 
siąc lipiec i si'erpień r. b. jest 20 
wolnych mejsc płatnych dla dzieci 
w wieku od 7 do 12 lat, płci ()b~j­
g3l, za opłatą. 7.1. 3.50 dziennie. Ro­
d~i(,'e, którhY chcieliby umieścić W' 

prewentorjum swe dzieci (osłabio­

ne lub wycieńozone), mogą zapisy­
wać je do dnia 1 czerwca b. r., w 
sekretarjacie mieJskiej poradni 
przeciwgruźliczej przy ul. Naruto­
wicza 30 w godzinach od 10 - 11 
przed południem. 

Z TOW. BIBLJOFILÓW w WOZI 
"W naflchodzą.cą. sobotę, dnia 

18 maja o god~inie 8 i pół odbę­
dzie się w lokaJu miejskiej biblj~­

teki pubti<,'z., Andrzeja. 14, zwykłe 
r.ebrani'e towarzyskie członków z 
herbatką., połączone z roroaniem 
egzemplarzy ozłonkowskich nowe 
go wydawnictwa, oraz z pokazem 
exilbrisów. Zaproszeni członkowie 

mogą. wprowa,dzić gości. 

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy 
dyżurują. apteki: F. Wój.cickiego 
(NapiÓTkowskiego 27), W. Danie­
I~ckiego (Pi~trkowska 127), Iłni­
okiego i Cymera (W ólczańska 37) 
J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka­
hna (Aleksandrowska 80). 

ponadto jeszcze w reprodnkcjL 
p'Odobizny dwuch dokumentów, do 
tycz~ych' budowy ratusz~ araz 
miejskiej pie<,'Zęci z w. XVI. 

W ren sposób nowy, jut czwar­
ty z rzędu druk Towarzystwa. Bi-' 
bljofilów w Lodzi, ' czynnego 'Od 
dwóch lat za.ledwie, reprezentuje 
wartość nietylko • hibljofilską., ale 
i naukową. i poważnie W'Lbogaca. 
ubogą dotąd literaturę, dotyczącą 

dziejów na.szego mi3iSta. 
Przyklasnąc też naJeży inten(~jom 

ruchliwego zarządu Towrurzyst.wa, 
wyrażonym w przedmowie prof. 
Smolika, że , na. wybór tej właśnie 
publikacH wpłynęła nietyIko chęć 

obdarzenia członków łódzkiego To 
WM"Zystw:t i uczestników Poznań­
skiego ·Zjazdu Mbl10tebrzy i bi­
błjofil6w polskich zwykłyni mani­
festacyjnym drukiem bibljofililkim 
ale także inten~ja za,interesowa.nia 
szerokich warstw polskieg'O społe­

czeństwa. hi1ltorją i bytem Lodzi. 
"Czas już był" - mówi prof. 

Smolik ·w przedmowie 'Omawianej 
książki - "aby się Łodzią. za.inte­
resowaJa cała Polska współcze.sn& 
i zrozumiała wre~cte, że Łódź jest 
jedną. z tyc.h nielicznye,h kuini na­
szych, w których się wykuwa Pol­
ska jwtrzejsz~ Polska innej niź 

wczora.jsza pracy". 

Jutro odbęd-zie się otwarcie t.e­
:;,tru letniego w sympatycznym o­
grodzie Staszica. Jako inaugura­
cyjne przedstawienie dana będzie 
fa-rsa. doskonałego satyryka rosyj­
skieg,'O W. KataJewa "Kwadratu­
ra kola". Wesoła. ta sztuka 'uroz­
maicona śpiewami i ta.ńcami jest 
odzwierciedleniem doli i -·niedoli 
1'."8'półczesnego ,inteligenta w Rosji 
sowiec,'kiej. 

Retżyseruje Konstanty Ta.tarkie 
wicz. Obsadę sztuki stanowią: Fa­
l€liska, KorzeIska., MOI1loka., NieJlli.­
rzanka, Damięeki, Fa.biSiak, Krot 
ke, Mro~iillSki, :Ma,tnszkiewiez, 'fa, 
tami. 

Powr.m tramwaja.tni ~OIly. 
Niezależnie od wiecn;orowyeh 

przedstawień dane będą w obydwa 
dni Ziel'OnyCh Swiątek w teatrze 
Jetnini · dwa spec~ne przedstawie­
uiaJ popołudniowe 'dla. d~. Gra.­
na. będ-zie w6SMa 3-aktowa. bajeez 
lm "Zaklęta. żaba i J aA ehwat". 

LYDJA POTOCKA 
W tych dniach przybyła, do Lo­

dzi na. szereg gościnnych wystę­

pów do sal'i! filhrurmoji jedna z naj 
wybitniejmych żydowskich arty­
stek dramatyoznych Lydja Poto­
cka, która przybyła do na~ z Ame 
ryki, gdz.ie występowała z wieI­
kiem powodzeniem w żyd. teatrze 

1240 kl-lometr6w' W CI-~gu sie tedy nieborak'" jak' ptak w sarjatu poliCJi,. gdzie n;ti dyżur~ 
~ klatce i wkońcu gil1ie niesła~ńą ny komisarz położył "stampiIe:' - d - d b śmiercią. , . - na naszym dokumencie". le neJ O, Było już zupełnie ciemno, gd:r W drzwiach komisarjatu wpa 

Wrażenia z podróży samochodowej na raid spost~zegliśmy w oddali moe dłem na łodzianina p. Jerzego 
światełek" rozrzuconych na sze M-tor ta, który wchodził do ko 

gwiaździsty rokiej przestrzeni. misarjatu, by ... się zameldować_ 
(Ciąg dalszy). I wością było zapalenie zapałki. ...,... Poznań - r2:ucił , ił rugą' . ? 

M' r' Pl J' p. G. , _ - Jerzyk, co .tu, IO?~lSZ", - ,py Dl. Zderzenie z kon .. Mi~;~~ó~~rodęes~~W~at::;:~: Sprawdziłem czas. Okazało tam go w przelścH~. .' kurentem Ul Poznaniu jąc się l~igdzie. . ~ię, że jest godzina 9,35. a więc - Przed chwilą przyjechałem 
JechalIśmy w zupełnem mil- akurat 4 godziny od chwili wy- z p. Lederem, bo bierzemy u-

Mrok zaczął zapadać... czeniu, nie przerywając ani jazdu z Łodzi. W ciągu łych dział w raidzie. 
Kontury drzew, chat i chatek słówkiem otaczającej nas ciszy. czterech godzin pr:t:ebyliśOlY _ A gdzie wasza maszyna? 

zacierały się coraz bardziej, w - Zając - zwrócił mi w pe- 23pQ kJm
h

· '1' • hl" . - Bierze benzynę. 
przydrożnych izbach zapa1ano wnej chwili uwagę p. Grętkie- o c WIł WJec a 18my w roJ-
światła. wic!. oe i gwarne ulice Poznania, - I my też - odparłem. 

Maszyna nasza rwała na- Rzeczywiście tuż przed autem kierując się w stronę najbliżs.f;ej Kl'ótki uścisk dłoni j zająłenl 
przód, jak szalona, skacząc po naszem śmignął zając, którego stacji benzynowej i komisal'jattt z powrotem miejsce' w maszy-
wyboistej drodze z lekkością pi- z kartofli musiał wypłoszyć war policji. nie. 
łeczki. kot naszego Oldsmobila. Tu miałem IDo'fność ,;aobser-

Motor pracował miarowo, ryt Miałem okazję zaobserwo- wować, że z tak grzecznymi dV-
micznie, "gaąał" - mówiąc sty wać ciekawą cechę rodu zaJące- gnitarzami, jak poznańscy po­
Jem automobilisty, jak ta laJa. go. licjanci . nie spotkałem się dotąd 
Byłem zachwycony naszem Oślepiony blaskiem latarni nigdy. Zapewne już ich wyszko-

autem. Nigdybym nie przypusz- szarak rzucał się rozpaczliwie 10no na wystawę·,·. 
czał, że ta ładna, smukła maszyn w lewo i w prawo, nie wycho- Poznań root na tym. który 
ka zdolna jest jechać tak bajecz dząc jednak poza granice świa- miasta tego -<ihwno ~ie .'Y"idział, 
nie w tem tempie. tła, aż wreszcie ' znalazł śmierć wrażenie imponujące 

Dzień gasł powoli, na niebie pod kołami auta. Miasto tonie formalnie w po-
ukazały się pierwsze gwiazdy. Później dowiedziałem się, te wodzi światła, jezdnie ŚWiecą 

P. Grętkiewicz zapalił latarnie jest to u zajęcy zupełnie nor- niepokalaną czystością (tak. jak 
które' nuciły dwie złociste smu malne. Na zasadzie doświadczeń w Łodzi). 
gi świaUa w mrok. i obserwacji stwierdzono, :2e za Podjechaliśmy pod st.ację 

Teraz dopiero. przekonałem jąc, oślepiony światłem, przy- benzynową na Placu W o}ności i 
się, jakie znakomite usługi odda puszcza, a raczej jest pewien, :le podczas, gdy moi. kompani zaję 
je mi latarka, ponieważ przy jeśli przekroczy pas oświetlo- ci byli nabie,raniem benzyny, 
łIPD sWoD~m ~zie nieInożli ąY. - nmie :w. ~~. Rzuca Wf)IBdłem. ;.k bomba, do. kuDi-

Nasz Oldsmobiłe zrozumiał 
pewnie, że mamy rywala na kar 
ku, bo rzucił się naprzód, jak 
podcięty koń wyścigowy i całą 
parą gnał w stronę Obornik. 

Trasa Delage'a szła przez Byd 
goszcz d'O Gdań'ska, podczas gdy 
nasza wzdłuż 'Zachodnio· ' pół­
nocnych granic Pelski., 

Jeden rzut oka na mapę 
powiedział mi wyraźnie, że De­
lage będzie grubo przed nami 
w Gdańsku. ponieważ ' miał 
znacznie krótszą i lepszą drogę. 
Muszę tu zaznaczyć, że z chwi 

lą, kiedyśmy wjechali na tery­
tOl"jum województwa poznań-

Rzadk~ a, tak mile :>;awsze wi­
dziany gość Zula Pogorzelska przy 
jeżdźa do Łodzi wra;z z zespołem 
artystów warszawskich, by dać w 
sali filParmonji tylko jeden me­
czór artys.tyczny, k~óry odbędzie 

się W' pi'ą.tek, dnia 24 b. m. o godz. 
9-ej mecz. N,a. program wioozorn 
złożą się najnowsze utwory Wła­
sta. Wiehlera., Toma, Rapackieg(), 
Tuwima., Szer-Szenia i innyclI. 

"GONQ't 
Gościnne występy teatru rewji 

"Gongi' rozpo~ną się .wkrótce po 
zamknięciu sezonu krakowskieg'O, 
który nastąpi W' ciIOO 20 maja. Ze­
spół teatru w składz.ie ' 25 osób 0-

pracowuje obecnie pod kier()wnic­
twem dyr. W: Jastrzębca inaugu­
racyjny J)rogra.Il1, który będzie t:ry 
skał niefra.sobliwym hum~rem i bę 
dzie ~ę składał z zupełn:ie nowych 
dl~ Łodzi 'utworów. "Gong" będ-Lie 
grał na letnietj scenie w ogródku 
przy -uL Cegielnianej nr. 16. dwa :ra 
zy dziennie o godz. 8,15 ~ 10,15, 
a. w święta o g'Od-z. 6,15, 8,15 i 
1~ 

Odagig 
KOMUNA: PARYSKN 

W piątek, dnia 17 maja. b. r. o 
goooz.. S ,wiecz. , w sali filharmonji 
wygłosi Mc:zyt ręd. T. W.-Długo-' 
szewski n. t. "Komuna Pary iSka". 

_Będzie ta 'odczyt historyczny 
poświ'ęeOłly przebiegowi wypad­
ków 1871 roku. 

N-a treść ode&ytu złotą się: 1) 
\V ojna. franeu@o - niemiec..b, 2) 
Sodan, 3) N aopoleon lIT, 4) Oblęż&..' 
nie Paryża. 5) Pow~ ~ 
e1.e. " 

Odczyt będrrJe iIUlStrowany pn;e-:' 
Z1rooza.rni przedstawiającymi fr&.o 
gmenty Paryża. Bi'lety do nabyeia 
w kaJSie filharmonji w (Jenie od 50 
groszy do 1,51) gr. 

skiego, szosy , uległy znacznej 
poprawie, tak, że z łatwościa! . 
wyciągaliśmy do 100 kIm. na' 
'godzinę· 

Bez żadnych specjalnych wy 
padków przejechaliśmy Chlubo 
wo, Oborniki, Rogoźno, 'Wągro" 
wiec, Kcynię, Paterek, o godz. 
12 m. 10 wylądowaliśmy w Na­
kle, celem napełnienia baku. 

Po kilkunastominutowem 
błądzeniu po uśpionem mieści~ 
zatrzymaliśmy się przed drzwi a: 
mi .jedynego· w miescie oświe­
tlonego lokalu kulturalno - o' 
swiatowego I rzędu. 

Zostaliśmy tam sport! gar~tkę 
pijanych i rozśpiewanych gości, 
którzy na nasz widok uspokoili 
się z miejsca. 

Szklanka Jlerbaty l. rumem i 
kawałek tortu zrobiły nam ZIla 

komicie, ponieważ chłód nocą 
dawał się już we znaki. 

Gospodarz na wiadomość, że 
jesteśmy w raidzie zredukuwał 
nam ceny do połowy, 

P6ł godziny prawic oobtjDliś­
my się do mieszkania właścicie­
la stacji benzynowej. 

Kiedy wreszcie drzwi domku 
otworzyły się, dowipdzieliśUlY 
się, że ... benzyny labrakło 

Najbliższa stacja benzyn'Jwa 
była w Więcborku, to też bez 
zwłoki rllszvli"imv w tym kie' 
runku 



p 

Trzy owe podałki 
\., " .. 

maia sie Drz,czrnic dO 
Na posiedzeniu rady miej- obowiązywać będą na rok b.e-

łkiej w dniu 14 b. m. u.chwa . żący. 
lono kilka statutów podatków i Poniżej podajemy ważniejsze 
opłat miejskich, kt~re - po za- postanowienia tych statutów po­
twierdzeniu przez władze nad- datkowych w brzmieniu, uchwa 
zorcze - lonem przez radę miejską. , 

Za zbedne aeici mieszkania 
płacić się będzie 10 - 100 proc. czynszu 

podreperowania budżetu ID. Łodzi 

·"'sz,stko,· .co sie tocu na kolach 
opłacać'będzie podatek·na utrzymanie dróg i ulic 

dowo przewoźnictwem, oplata 
wynosi 50 proc. odnośnych sta­
wek. 

Pracownicy umysłowi i fizycz 
Do uiszczania miejskich opłat fi- klasy zł. 50, III kI. - zł. _ 15; ni, pragnący 

na ntrzymanie dróg i ulic obO=- 8) od samochodu osobowego uzyskać zniżkę stawki, pl'zewi-
wiązani są . do 10 koni - 200 zł., od 10 - dzianej dla l'owel'U, 
posiadacze wszelkich środków 15 koni - zł. 250, od 15 - 20 powinni przy rejestracji przed-

lokomocji koni - zł. 300, od 20 - 30 koni stawić zaświadczenie pracy, 
w następującej. wysokości: . - zł. 350, powyżej 30 koni - wraz z podaniem wysokości wy 

l} od dorożk~ jednokonnej i zł. 400; nagrodzenia. Młodzież szkolna 
'Opodatkowaniu podlegają czę Podatek od zbytku mieszka- resorki parokonnej - zł. 30., od 9) od samochodu ci~żarowego otrzymuje zniżkę na zasadzie 

§ci mieszkalne, które ze wzglę- niowego wynosi: dorożki parokonnej - zł. 50; z kołami gumowemi o pojemno- matrykuły szkolnej. Wolne od 
du na swe przeznaczenie, lub przy '1 pokoju zbędno - 10 pr. 2) od wo:tuI ciężarowego, plat- ści do 1,5 tonny - zł. 300, po- opłaty są środki lokomocji, nale 
w stosunku do liczby osób, ?:a- roczno kom. za całe mieszkanie formy, furgonu dwukonnego - wyżej 1,5 - 3 tonn - zł. 400, żące do władz państwowych i 
mieszkujących lokal przy 2 pokoj. zbędno - 20 pr. zł. 100; powyżej 3 ton n - zł. 500; komunalnych, straży ogniowej, 

uwaia się za zbędne. roczno kom. za całe mieszkanie 3). od wozu m,eblow'egO i wo- 10) właściciele samochodów pogotowia ratunkowego, towa-
Podatkowi podlegają także przy 3 pokoj .. zbędno - 40 pr. zu kotło'Yego - zł. 250; ciężarowych z kołami bez gum rzystw dobroczynnych, spółdziel 

ezęści mieszkalne, zajęte przez roczno kom. za całe mieszkanie 4) od wózka ręcznego zł. 3; -dopłacają do powyższych sta- ni urzędniczych i robotniczych, 
właściciela nieruchomości w do przy 4 pokoj. zbędn. - 60 pr. 5) od karety, landa, powozu- wek 100 proc.; oraz zamiejscowe, opodatkowa-
mu własnym. Za części mies~- roczno kom. za całe mieszkanie zł. 150; 11) od motocykli - zł. 25; De W gminie własnej, a przeby-
kalne zbędne należy uważać: przy 5 pokoj. zbędno - 80 ·pr. 6) od bryczki dWUKonnej - 12) od roweru - zł. 3.00. wające w obrębie granic m. Lo-

a) w mieszkaniach do 5 poko- roczno kom. za całe mieszkanie zł. 100, od brytzki jednokonnej O ile środki lokomocji należą dzi nie dłużej. niż 4 tVNodnie. 
Jów włącznie - pokoje. które ponad 5 pokoi zbędn.-l00 pr. - zł. 75; . I do przedsiębiorstw na ,imu , lub Posiadacze jakichkolwiek środ-
wi('cej, n;t o j('den, przekracza.tą roczno kom. za całe mieszkanie 7) od karawanu I kł.-zł. 100, do osób, trudniących się zawo- ków lokomocji powinni je zgła-
liczbę osób, zamieszkujących 10- _ ~,. szać w wydziale podatkowym 

kał, magistratu w celu uskutecznie-
z wyłączeniem służby domowej; . nia od nich wymiaru opłaty. 

bY w mieszkaniach, składaj~ ~iI:' IDn O' -sig ,-D,-łlan: SllrZBdaz· ,- k"nno 
cych się z wi~ce.i, ni7. z 5 poko- .\: . domo'w ..... • 
Jów, wszystkie pokoje. które licz . 
bowo przekraczają ilość osób, ł I odł ' będ .... _la· 
zamieszku.iących dany lokal, t Z okazji pierwszych solidnych promieni gorącego s' ońca tp egac

k
• ~ "ł'Iaoł Cle 

wyłączeniem służby domowej. . . W wyso OSCI P owy 
Od podatku od zbytku miesz- (Specjalna służba . korespondencyjna "Głosu Porannego") I opłat stemplowych 

kaniowego wolnc są! \. W.a1'Szawa, w maju :wlez3. i ogłoszony w ~wiązk~ z'jest 0' mieszkać w grodzie bez . sp~:~ :!r~~~:oś~~ppno~ie-
a) cz~ści mieszkalne, pl"ler.na Dah~6g m~mały kłopot ma wtem hts marszałka. P!łsudsklego ,l'Zekl. rana będzie od pism, stwierdza-

osŁatmch dmach t. ~w. kor~- ,do prez.esa r~dy mInIstr6w d-~a l Nie znaczy to, żebym nie wie- jących umowę o przeniesienie 
~~~~:;;;:~~znip. do wykonywa- spon~,ent waTsza~vskI, gdy ł.aple IK. SWlta~skl~gO: Zgodzą Slę 1dział o istnieniu tego, "czegoś", własności nieruchomości na ob-

za. pl?rO, ~y napIsać tych kllkA- w,szysey,. z~ m~ ~est !o wydaue-Ico w przystępie "patrjotyzmu" szarze m. Łodzi, które podlegają 
bl mieszkania, zajęte pT7ez dZlesląt WIerSz.,-. me. codzlen~. e .1 ze nlem.a J?OWO-IIOkalnegO niektórzy z Was zwą opłatom stemplowym - w myś1 

clldzoziemskkh przedstawicieli .1 k ' tk 
Rc~aktor żąda aktualności. uU_ uarze ac na pus ę. z. yCIa pu- ... rzeką!. ZaluJ·'" Was, bo czyż ustawy z dnia 1 lipca - 1928 r. 

pal1stw obcych; bl l dr t " czegoś frapnjącego, czegoś,. c:obv, lczn~o, a e z· . ~gI~J s r~ny może być większa rozkosz dla Wysokość opIaty komunalne.i 
c) reprezcutncy.ine mieszkani:l Sz. Czyt.elnika p~zykuło na do- lat~o Jest zrozumlec, ze nie ',JeSt prażącego się w rozpalonych mu ,wynosi p010wę ~płaty stemplo· 

urzędników pa:lstwowych i S!ł- brych klika chwIl do szpalty - mOjem zadanJem rozłrząsae I rach mieszczucha, niż zanurzyć f •• _ weJ. . 
rnorządowych; a "korespondent" . głowi się, o komenło.wać .fe fakty....,.. od .eze- swe ciało w rzeźwiących. fajach j W~mlar 1. pobór opła!y Ilsk.lI ' 

d) mieszkania duchowieństwa ezemby tu napisać, sko-ro na-goż b<?wlem Jest PAT. urzędowa rzeki, lub pozbywszy się szat co- teczma magIst;at. P!at~lcv 0Pffl' 

"iszelkich wyznali. l>rawdę nic nadzwyczajnego się agenClil .prasowa. • . dziennych poddae je działaniu ty k<;>munal?eJ pow.mm . pr,~:'d-
Podstawę wymiaru podatku nie dzieje. 1 Tandem- tedy ptteJsć musl-depłego wiatru i promieni sło- s!aWlć ~aglstratowl :la .:dal~J w 

st.anowi roczne komorne, wzgłęd Nie znaczy to 'jednali, by nie my dQ I'zeczy zupełnłe po,,:sze-,necznvch, leżąc ' beztrosko na pn- ciąg? d.nI 14 I?O 'lporz~l(I7;l!,!lU a-
me b ł b . .. d l' dnieh, ot poprostu do roze]ne-, t . . ku .'] ktu l UIszczenIU opłatv panstwo 
w~rtość ezynszowa ealego miesz ' y,;> o ecn!e, amiJe;:. ;,s~ agl~~ nia się po Warszawie skąpanej szys ym plas WIS anym. wej wszystkie dane, . dotyczące 

k . • 1914 k ru k- o me. yc mg y m w blaskach tak up;agnion~ol 'Visło! Osłodo moja jedyna. wymiaru tej opłaty. Wymierzo-
ama z czerwea ro u, bra , lil C· - , b t t lk ' . ~ ł l' ł t dl • słońca wiosenne~o. I e lę cemc trze a, en y o ną przez magIstral op atę płat-

Frz~ lczo;a ~a z o : -;e ~g re- Ot choćby w ostatnich dmach, Cudowne działanie życiodaj- Isię dowie, kto się uprażył w nik powinien uHd~ do dni 11: po 
dac.JI, 1~0 k a~e~ :' ~~24 u~ wy z dynrls.fa dowó~ey KOl'p~n ~- Inych promieni słonecznych prze mieście żywceml doręczeniu mu nakazu płatni· 

ma WIe ma ro U. chrony Pogramcza gen. Mmkle-:is'toczyło Warszawę. Chwilami Ha. \czego. 

'

I wydaje się, że ludziska zapo-
- mnieli o zaprotestowanych we • 

ksJach, braku gotówki, domo· 

rocznl-ka 1908 wych kłopotach itp. "przyjem-
nościach" i słali sIę .iaey§ innI. 

_ .• . .. pogodniejsi, bal'dzlej przystępni wzbudzania zainteresowania dla naukowejksłążki. 
Pobór Przedziwne metody 

Dziś, w kolejnym dniu pobo­
ru · powszechnego winni stawić 
się: 

Pl"led komisją poborową nr. 
'1 (Pomorska 18) mężczyźni rocz 
nika 1908, zamieszkali na tere­
nie 3 komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery P. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) mężczyźni rocz 
nika 1908, zamieszkali na tere-

nI~ 4 komlsa:Jatu polICJI o na~- ; mniej . o.pq~k1iwi j zgorzkni~li 
wls~ach na htery P, R:j a nawet dosc .. c~sto... uśml"­

Przed komisją · poborową ~. :·Ch,!ięci .. Takich przemian rloko' 
3 (Zakątna 82) mężczyźni roez- j 118c moze tyJk9. potęga etaTU 

'k 1907 k B ( . , przyrody. 
Ul a at. czasowo me- Zazieleniły się drzewa w par-
zdolni) o nazwiskach na litery : l,ach i ogrodach, wykwitły pąki 
A-Z. ~ na gałeziach drzew wzdłuż cho-

Do poboru należ'y stawić się t dnikó~, ożvwiłv się nawet uJ i-
.. . j 'c ro,n'" ttumem przechodniów w stanie trzeźwym umyt m i l., r"'" . 

_, '.y II spieszących w rozgwarze WleJ· 

Leży przed nami ciekaw V Przed pewnym czasem do 
aokumencik, l"lucający światło mieszkania adresata przybył 
·na sposób sprzedaży ' i metody akwizytor wymienionej wyżej; 
pewnych skądinąd baTazo po- firmy. Poniewa7. p. W. w domu: 
,ważnych firm. nie zastał, zaproponował jego 

Dokument ten, to drUCZek, w tonie, łry zakupiła egzemplarz 
którym dopisano jedynie ręką Książki p. t. ,,Nowe Lecznictwc> 
nazwisko adresata i sumę. 'Przyrodnicze Bilca". 

Brzmi on następujS\(',o: Pani 'VyszyIlska, nie orjentu-
Henryk Majer. . ·jąe się 'dokładnie , o co chod-.'.i, 

adwokat 'podpisała deklara~ję. 
Poznań, ul. Kantaka 8-9 Po nplywie kilku dni p. Wy. pOSladac dokumenty osobIste. ., komiejskim pOlazdów 

- Na Biel.any! . 

Barak dla wYBksmt-łowanych ; pa~~~e 0!1:::. !e~. 'f°7.0~~1~:~~ie,g~~ 
. rvwa w~zystkwlt w mgnienIU 

dla których magistrat nie ma dzjsiaj ' schronienia : oka i każe z_upomniec 1\ tern. ~o 

- Teł. 38-16. szyn ski, dowiedziawszy się 6. 

J Poznań, dnIa 2 V. 1929 r. tern, zawiadomił firmę poznań -
. ~ WPan Antoni Waszynski ską, że zamówienie odwołuje. 
..... w Łódź. List z odwolaniem wysłał w 

.. W imieniu i z polecenia fir obecności świadków. 

W skutek przepełnienia w miej 
skich domach dla wyeksmitowa 
nych - wydział opieki społecz­
neJ nie posiada możności dawać 
schronienie licznym rzeszom 
bezdomnych, staJe zgłaszającym 
się do wydziału i to w ilości co­
raz większej. Coraz częściej uzy 
skiwane przez właścicieTi nieru­
chomości wyroki eksmisji powo 
(łują, że eksmitowani z koniecz­
ności mieszkają na wet na po­
dwórkach, w komórkach i t. p. 

Ze względu na tak ciężkie po 
łożenie osób wyeksmitowanych 
oraz biorąc pod uwagę, że gmi­
,na m.iejska ustawowo jest zobo-

_ • ~ • • f '1\'zed pół ,mmutą z~ało Sl~ 
WIązana do opIekI nad bezdom- hyr~ najwńżniejszem, tak hasTo 
nymi, wydział opieki spoMcżnej lo.·- "Na Bielany!" - prZecil() 
wystąpił z wnioskiem o możli- dząc z ust do ust, zapala S(\rc~ 
wie rychłe wybudowanie 24 • : mieszkańców stol~cy, . r.zuctlj~c 
. b ba k •. k· dl tysiące z pośród nIch kazde.l :11(> f 
IZ owego ra u mH~Js lego a . I' . • t . b'· A mlei _ • Złe l w zaWZI<~ y. OJ ••• ., ~-

wyeksnutowanych rodzm. 'l'a na statkach, odchodzącvch z 
Wczoraj, pod przewoanie· ')fzvstani wiślanej. 

twem wiceprezydenta dora Wie- ,( propos - . .''Wiśl~pe.i'' W~sla! I 

lińskiego. odbyło się kolejne po-.. ~ f a~lczne SlO,WO. w. b,or7" SkWS-
1 siedzenie magistratu na któ- --11 letniego. gdy asfalt bruków 

. f ' . ., licznvch zdaje ię palić stopv, I 

my Księgarnia i Insty'tut Mimo to. po upływie kilku 
sztuk pięnych Sp. Akc. w Po- dni nadeszło 7. Poznania wez­
znaniu, ul. Fr. Ratajczaka wanie do zapłacenia zlp. 5.3. 
15, proszę o zapłacenie w pl"le Na to wezwanie p. 'N . OOfXl­
ciągu 8 dni należytości w su- wiedział listem poleconym, że 
mie 53,00 zł. za' zakupione zamówienie cofa . 
dnia 18 V 28 dzieło ,.Nawe Przed kilkoma dniami nudp· 
Lecznictwo Przyrodnicze Bil- szła odpo\viedź , ale już od ad· 
ca" i 2,50 zł. powstałych KO- wok'ata, któr:,! wyżej zamieszcz~ 
sztów przesyłki oraz uiszcze- m\'. 
nia 4- zł. deserwitów adwok:w: 'Jak . widać z. pow:yŻS7.CI<') ili~-
.kich za niniejsze wezwanie. ma c.hee ·7.musić represjami .p .. 

rem m. ID. rozpa rywaho • ~pra- , wsz~'stkic myśli koncC'llłrll.lą I 
wę powyższą. W rezultaCie dy- . ie w 'i-tajrozlegle.i~7.ęj ~kali. 79-

skusji, magistrat polecił wydzia " "~n ie od fantazji i polotu spo­
łowi budownictwa niezwłoczne ~onego warszawianina za czemś l­
opracowanie kosztorysu na bu- (~hłodzącem, - od lodów af ~o 

Nadmieniam, iż po beY.sK~- W. do wpłacenia. 5.3 7.t. ?.a.. k'iiąŹI 

i:eczn~rm upływie zak"reśJone- k~ , kllpno kti5rcj b~'ło dWlIkrot 
go czasokresll mam połeeeBie. nie odwoływane. 
wytoczenia skargi. Co najciekawsze jeana k' -- lo' 

Z poważaniem {akt. źe wypadcy,' tCII nip. il'st 
MaJer sl'orad1.'Cznym, t zego najJep-

dowę pomienionego baraku. ..1 II hieguna włącznie., _ ' 
adWOKat. v."m ~owodem jt:!o-t to 7.e pel-

" Jakże współczu,Jrę z VlanlJ dro I 
~ ~n!~c ~ł~:ym · dane~. 

. Jtzoecz ea.ła R"zedstawłe si~ na nomocnik tej firmy ma już go-
stf!.pująco~, ...~.., r '.- towe. drukowane monitv. 
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Dozorcy proszą 
o obronę przed eksmi­

sjami 
Smiertelna walka w lesie 

w ostatnich czasach coraz 
ezęściej eksmitowani są dozor­
cy domów, a na ich miejsce 
przyjmowane są tańsze siły ro­
bocze, jakie stanowią przybysze 
z prowincji. 

Pi.;t lal (ietldeeo wlezienia za lDordersiwo 

Sprawą tą zajął się energicz­
nie związek dozorców domo­
wych, który wychodząc z załoie 
nia, że masowe zwalnianie do­
zorców zwiększa rzesze bezro­
botnych i bezdomnych, zwrócił 
się z odpowiednim memorja­
lem w tej sprawie do rady 
miejskiej z prośbą o interwen­
cję· 

Przedstawiciele dozorców 
r,głosiIi do rady miejskiej wnio­
sek o wstrzymanie eksmisji na 
okres ogólnego bezrobocia. 

Wniosek ten znajdzie się na 
najbIiższem posiedzeniu rady 
miejskiej, gdzie zapadną w tej 
~prawie odpowiednie uchwały. 

(wil 

Strejk kominiarzy 
Domagają się lepszego 

traktowania 
Zgodnie z zapowiedzią wybuchł 

.... dniu. wczorajszym strejk praco­

W listopadzie r. ub. o godz. 7-ej 
rano niejaki Stanisław Wojewoda, 
mieszkaniec wsi Boryszewice, po­
wiatu łaskiego, wyszedł na pobli­
skie pola, ~żeby przyłapać kłuso­

wników, polujących bez zezwole­
nia.. Oh0iał on w ten sposób udo­
wodnić, że podejrzenia, kierowane 
na niego przez policję, są bezpod­
stawne i że on nie zajmuje się kłu­
sownictwem. Ukrywa,j'ąc się w za­
gajnilm Wojewoda. zauważył, 

dwuch uzbrojonych osobników, 
zmierzają.cych w stronę lasu. Gdy 
podeszli' bliżej p<nnał w nich zna­
nych mu z widzenia Władysława. 

Małka i J 3JIla Stasiaka. Wówczas 
W ojewoda wyskoczył z ukrycia i 
schwycił za dubeltówkę Małka, 

chcąc mu ją. wyrwać z ręki. Pod­
czas szarpania. padł n~Ie strzał, 

który na szczęście nikogo nie zra.­
nił. Wówczas Małek wezwał d' 
pomocy Stasiaka i w trakcie szar 
pania Stasiak trzymaną w rękach 
fuzją uderzył Wojewodę w plecy. 
Wobec tego W()~woda odstąpił od 
Małka, usiłując rzucić się na Stasia 
ka. Małek w trak<.,ie tego odstąpił 
na trzy kroki i wymierzają.c dubel 

tówkę swoją w stronę Wojewody 
wystrzelił, raniąc go w kręgosłup. 

S1lrzał był ba,rd7;o niebezpieczny. 
Wojewoda padł na na. ziemię, tra­
cąc przy tein przytomność. Po zaj 
ściu tem 
Małek i Stasiak zbieglj do lasu. 
W tym czasie przechodził drogą 

z Boryszewic niejaki Antoni Sta­
siak, a słysząc odbijający lię 

echem w lesie strJ;ał, poszedł w 
tym samym kierunku, skąd strzały 
dochodziły, zauważył dwuch oso­
bników, ucieka.ją.<,ych w stronę la.­

su i poznał w nich znanych mu 
Małka i Sta.siaka.. Idą.c kilka kro­
ków dalej zauważył na. ziemi 
leżącego w kałuży krwi mężczyznę 
który w międzyczasie odzyskał 

przytomność i opowiedział Antonie 
mu Stasiakowi, że Małek. strzelał 

do niego, zaś Stasiak bił go kolbą. 
Przypadkowy świadek za.jścia, Sta 
siak, 

zawlókł Wojewodę do wsi, 
gdz.i'e mIeJSCOwy lek8ll'Z za.-

l.""WęLlifikowaJ: go natychmialSt do 
szpitala, gdzie niebawem ' zmltrł. 
Sekcja zwłok Stanisława W ojewo­
dy wyka'Zała, iż był on postrrelo-

ny w okolicę pr3Jwej strony grzbie 
tu klatki piersiowej, 00 spowodo 
wało śmi'erc. Zawiadomiona o zaj­
~citl tem 

policja aresztowała 

19-1etniego Władysława. Małka i 
19-1etniego Jana Stasiaka, kt6rzy 
w dniu wCzorajszym stanęli przed 
sądem okręgowym w Lodzi. Spra­
wę tę roz.patrywał sędzia Arnold, 
w asystencji' sędziów Feita i Ło­
zińskiego. 

Oskarżał prokurator Żahiński. 
Osk.arź.onych bronił MW. Kijaweki 
zaś powództwo cywilne w wyso­
kości zł. 350.- w imieniu spadko­
bierców Wojewody wnosił :Ww. 
Kobylińsli 

Sąd po zbadaniu świadków i wy 
słuchaniu przemówień stron, ska­
zał Władysława Małka. na 
5 lat cięźkiego więzienia z pozba-

wieniem praw, 
zaś Jana. Stasiaka. wskutek br~ 
ku dowodów winy uniewinnił. Nie 
zależnie od tego sąd przychylił się 
do wniosku MW. Kobylil'tskiego i 
zasądzR 

na rzecz spadkobierców Wojewo­
dy zł. 350.-

wników kominiarskroh. 
Bezrobocie ogarnęło wszystkich 

bez' wyjątku pracowników korni­
niarsldch, nie stwierdzono bowiem 
ani jednego wy;padku złamwa. 

Pożar w kapelolzarni 
strejku. Siraig wgnoszą przeszło to tgsiC(g złoig(h 

W zwi~ku z tern w lokalu Zw. W dniu wczorajszym o god7 ... 
Instyt. Użyto Publicz. odbyło się 1O-ej rano w fabryce kapeluszy 
ogólne zebranie strejkujących pra. Barucha. i Perły w oddz. chemicl!':r 
cowników kominirurskich, na któ- nym przy ul. Piotrkowskiej 238 
rem postanowiono wytrwać do wybuchł pożar. Powstał on w le­
końca i nie odstąpić od swych' waj oficyID-e parterowej na skutek 
słusznych postulat6w. ni'eostrożnego obchodzenia się z 0-

Pozatem postanowiono przy pod gniem. W krótkim przeciągu CzMU 
pisywa.niu umowy zbiorowej poło- potar rozwinął się, obejmując ca­
żyć spooja,lny na.cisk na lepsze tra ły parter fabryki. Niezwłocznie 
ktowaoie pracowników komwar- powiadomiono straż ogniową. Na 
skich, ąotychczlli8 bowiem majstro- miejsce pożaru przybyły n, IV) V 
wie wypłacali pensje w bramach i vm oddziały straży pod komen­
domów, lub na schodach i trakto- dą dora Grohmana. Straż pod,de­
waii swych pracowników niżej lila się na trzy grupy. Pierwsza. za 
wf\zelkiej krytyki. (j) jęła miejsce przy ul. Piotrkowskiej 

236, druga prz-y ul. Pjotrkowski~j 
2a8, trzeeia. przy ul. Piotrkowskiej 
240. Wodę czerpano r; labryk Ro­
'lenblaJtta i Johna. Ze wzglęflu na 
trudny dostęp do posesji fabryez­
nej straż ogniowa. usta.wiła. ~ z 
taborem fabrycznym na. ulicy, prze 

Seminarium 
\V PabIanicach 

ciągając połączone węże sika.wek 
przez posesje. W budynk~ sąsia­
dującym z płonącą fa.bryk% które 
mu zagrażał powatme ogień, po­
wstał wielki popłooh mród lokato 
rów, którzy w panice rat.owil swOj 
ruchomy dobytek. Stra~ ogniowa 
dom ten sta.rała się zabezpieczyć 

przed pożrurem. W Bzultłlcis od­
d~ chem'czny fa.bryki kapelu­
szy spłonął. Stra.ty, wyrzą.<lzooe 
przea: poiar sięgają 10,OM złotych. 
Akcja. ratunkowa obeszła. się bez 
ofia.r. Fabryka. nie była. ub~zpie· 
czona, Straż ogniowa pracowała. 

do godz. l-ej w p')łudni~. (p) 

Rlch wydawniczy 
ILUSTROWANY pOLSKI 

MANCHESTER 
Wyszedł z dntku zes~yt ma,jowy 

żydowskiego miesięcmika ,,!lustro 
WaJly Polski iManchester" pod reu. 
p. Baruchina. 

Czasopismo to zawiera cały sze, 
reg 0iekawych artykułów treści e 
konomicznej, społeoznej i kulturaI 
nej piór: prezesa Oskara Kona, 
prez. B. Ejtingona, dyr. Maksa Ko 
na, wiceprezesa J. Lewsztajna~ 
red. J. Ugera, dora W. Falleka, M. 
Brodersona., E. B aruchin a, N. Szpe 
ta, D. Rabinowicza, adw. A. Oy­
mermana, A. Brze'l;ińskiego, prcze 
sa . Mincberga, O. Bermana. . 
Sztraucha i w. in. 

Numer jest bogato ilustrowany 
i estetycznie wydany. 

Wykaz pseudonimów 
i kryptonimów 

Bibljoteka jagiellOliska. przystą­

pila. do opr:wowania wedle metody 
naukowej wykMu pseudonimów i 
kryptonimów polslci'ch. Pracy po­
djęło się kilku urzędników bibljo 
teki, ora.z kilku współracowników 
z Krakowa i z poza Krakowa sto­
jących bliliko zawodu bibljotekar 
skiego. Idzie o to, aby wspomnia 
ny wykaz był jaknajbardziej kom 
pletny, dokładny i odpowiadał po 
trzebom współczesnej nauki. Dlate 
go też bibljoteka zwraca się tą dro 
gą. do wszystkich posiadaczy zbio 
rów pseudonimów i kryptonimów 
polskich o przyłączenie się do 
współpracownictwa. Również pro 
simy autorów. którzy prace swoje 
ogłaszali pod pseudonimami, aby 
zechcieli je podać. przy każdym 

pseudonimie. f'wen t 11'llnie kryptoni 
r:iie, należy uwzględnić tytuł <' 
ła, czy artykułu, gdzie możliwie 

najwcześniej pseudonim był UŻytYI 
mie;;ce i rok druku, oraz źródło 
rozwiązania. Przy artykule, czy 
rozprawie, ogłaszanych w czaso­
piśmie, należy podać tytuł czaso­
pi'Sma i artykułu, miejsce i rok 
druku, oraz numer, w którym art y 
kuł się znajduje. Wszelkie poda.wa 
ne informacje będą w bibljotec.e 
sprawdzane. Przesyłki oraz kore­
spondencje należy kierować pod 
adresem Dr. Adam Par, Kraków, 
ul. św. Anny 12. . -Wśród huku piorunów 

rozwarły się nad Łodzią upusty niebieskie 
Onegda.j o północy oraz wczoraj 

c.koło godz. 4-ej popoł. szalały w 
Łodzi i okolicy silna tlUrze, polą­

('·zon8 z piotuna.llli. W ciągu kilku­
nastu minut ulice Łodzi zostały 

formalnie zalane. W wielu miej­
scach, a zwłaszcza przy zbiegu 
Piotrkowskiej i Zielonej woda wy 
równała jezdnię z chodnikami, tak 
Żt1 zalane szyny uni'emoiliwiły kUJr 
sowanie tramwajom, zaś o przej­
ściu pieszY0h mowy być nie mo­
gło. To samo miało miejSce i w in­
Iłych dzielni'cach miasta, a zwłasz 

cza na Starem Mieście i w górnej 
dzielnicy. Po kilkakrotnych błyska. 
wicach następowały silne grzmoty, 
przypomin:;jące huki arn:ta.tnie. W 
nad 'Za tem zaledwie uo 1~ miau 
~lh'b straż ogniowa! ZOStał l Z:4<1.:a,!­

nl(\wana poża.rami, które n'A li."). 
mu wybuchły PMY 111 Sołnej i Z~ 
wad 2'kiej , wskutci.: 11.1., ';,,(,!i pi"flI' 
nów. Po przybyciu na miejs<Je przy 
ul. Solnej 10 okattaJo się że w pose 
sji tej, należą.cej do sulcc. Zylber­
berga uderzył piorun w komin, od 
którego zapaliły ~iQ sadze. Pożar 

ten wstnl w zarodku stłumiony. 

Następnie stra,ż ogniowa. wyjecha­
ła na tlI. Zawadzką 94, gdzie dwa 
pi'oruny uderzyły w dach pO!le~ji, 

przebijając go, nie wyrzą.d'Z3lją.c po 
ważniejszych fltrat. Jak nas iDfor-

mują., buki piorunów były tak sil­
ne, że sąsiedzi powyższych posesji 
na pewien czas utracili słuch, a kil 
ku popad.llo w omdlenie. N aogół 
burza spowodowała poważne spu­
stoszenia w mieszkaniacll znajdu­
jącycb się w suterynach, gdzie 
wS'zystko zostało zalane. Jak się 

d>owiadujemy burza spowodowała 

róWDle"J; poważne spuatoszenia w 
okolicacp. Łodzi, przerywając prze 
wody telefoniczne, które jednak 
niebawem zostały naprawione. (P). 

Jak się dowiadujemy w Pabja 
nicach powstał komitet budowy 
gmachu dla seminarjum nauczy 
cielskiego. Dzięki dotychczaso­
wej akcji komitetu, który uzy­
skał od miasta odpowiedni plac 
pod budowę oraz zdobył znacz­
ne fundusze, które pozwoliły już 
na rozpoczęcie robót przy budo­
wie. Komitet chcąc otrzymać 
większe fundusze na budowę, 
rozpoczął sprzedaż cegiełek w 
cenie po 1 zł. oraz zamierza u­
rządzić w okresie letnim szereg 
imprez dochodowych. (w-i) 

Krwawa luna nad ZłoczBwem 
6 kamienic padło pastwą wielkiego pożaru 

onarg 
złożone w administracji 
"Głosu Porannego" 

A. Rajzbaum, właściciel domu 
przy ul. Szkolnej nr. 10, złotył 
ofiarę, jako karę: 

Na domy Sierot: 
Chrześcijański 7 zł. 50 gr. 
Żydowski 7 zł. 50 gr. 

W dniu onegdajszYL"l po półn0C~" 
komenda. poli<lji powiatowe; w t:if, 
radz.u powiadomiona. została, że w 
miasteczku Złoczewb wybuc.bł 

wielki pożrur. Natyebmia.st l'owia­
domi~Il() o ogniu straże w Siera­
d?;u, Zduńskiej Woli, W~etuDiu j 

w całej okolicy. Po przybyciu 11:1. 

miejsce miasteC'lko zastano w mo­
rzu plomi'eni. Spłonęła. nil·omal CI\. 

la ulica. W mieście pow~tala pa-

Co uSł,sz,my dziś przez radiol 
Warszawa (1385) 
12.10 Koncert z płyt gramofono­

wych. 
15.10 Przeglą.d wydawnimw per­

iod.vcznych omówi prof. Hell'ryk 
Mościcki. 

15.50 Koncert z płyt gramofono­
wych. 

17.00 Odr.zyt p. t. "Rola zwią.z­

ków b. wojskowych w pl'acy pań­
stwowej" wygłosi p. A. W ójtecki. 

17.55 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu ma.ndolinistów od dyr. 
A. Szczegłowa.. 

19.10 Odczyt p. t. ,:Zagadnienie 
poilnieslenia wartości narodów i 

społeczeństw" - wygI. dr. 
Mydlrurski. 

JaR zarta Es-dur, Szuberta. C-moIl i 

BrahmsaJ op. 51 Nr. 1. 

20.15 Transmisja koncertu sym­
fonicmego z filha.rmonji wa.rszaw­
skiej. 

Wrocław (321) 

Daventry Exp. (482) 
20.00 Koncert (M. in. Symfonja 

Es-dur MO'Z3.rta, Suita. "Dziadek do 
orze<;h6w" Czajk()wskiego). 

20.15 Symfonja A-dur Bruckne- Paryż (1744) 
ra. 20.15 Opera Reyera "Salambo". 

Frankfurt (421) Rzym (444) 
21,00 Koncert (Uwertura "Wol- 20.45 Operetka. Lehara "Paga-

ny strzelec" Webera, Symfonja, nini" . 
G·dur Haydna, SY~fonja H-moll Wjedeń (520) 
Szubertn., "Don Juan R. Straussl\) I 20.15 Operetka J. Stralli!~a 

Langenberg (462) ,.Ksi!f4niezh Ninetta". 
21.00 K,,,: I' 'y :>llljc .. _.Jwe i<10-; 

nika. Mieszkańcy palących się dt' 
mów, rozpaczając wyuIJ5ili sprzę 

ty, ratując ruchomy dobyt • .'k. f€)­
płoch potęgowało rżenie lwu: i po· 
ryk krów, które, wypuszczona z 
budynków, biegały samopas. Stra. 
ży ogniowej udało się uspokoić 

st.rwożonych mieszkańców, poczerr 
przystąpiono do akcji ratowniczej. 
która trwała do rana. O godzinie 
7 -ej udało się ogfeń zlokalizo­
wać. Pastwą. płomieni padło 6 dwu 
piętrowych domów murowanych, 
oJ"aIL dachy kilim domów sąsied­

nich. Przyczyny pożaru nie ustalo­
no dotychGzas. W czasie akcji 
ratowniczej uległo poparzeniu kil­
ka osób. Losem pogorzelców zająć 
się ma magistrat Złoczewa. (p) 

KUport ULGOWY 
do kIno .. tBatru "PAlaACE" 
uprawniający do wykupienia 
2-ch biletów po zł. 1.50 na 
wszystkie seanse i wszystkie 

miejsca. 
W programie: 

I 
Prokurator oskarża ... 
Ważny tylko w d.17.V.29 r. 
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Zmiany w wydziale 
gier i dyscypliny 

Jak się dowiad'l.Jemy, czbnek 
wydziału gh~r i d\'''cypliny p. 
Koprowski :o:lMvl f'vÓj nllwdat, 
w związku z. nnwa!cm pracy Ul­

wodowej. 
Rezygnacja p. Koprowskiego 

zoslała przyjęta, zaś na opróż­
nione miejsce będzie dokoopto­
wany jeden z kandydatów przed 
sta" ionych przez kluby. 

Union pozostaje 
\V R klasie 

W związku z upływem termi­
nu rcferendum klubów, w spra­
wie przynależności Unionu do 
A-klasy, dowiadujemy się, lZ 

sprawa pozostawicnia Unionu 
w klasie A jest już przesądzona, 
gdyż olbrzymia większo.~ć wypo 
wiedziała się za zielonymi, tak, 
iż będą oni kontynuowali w dal­
szym ciągu rozgrywki mistrzow 
skie. 

WY "GlOS PORANNyh 
ł..ÓDŹ 

17 maja 1929 roku 

Kronika krajowa Przed derbami 
łódzkiemi 

Dziś rozpoczynają się Sierpiński uczestniczy Ł. K. S. - Turyści 
W Poznaniu w biegu Jak nas informują z kI. Tury-

międzynarodowe kon- "Expressu Porannego" stów, wystawiony zostanie prze· 
kursy hippiczne w Warszawie ciwko Ł. K. S. następlljący ze-

W dniu dzisiejszym nastąpi w Dnia 26 b. m. odbędzie się VI spół: Michulski, Karasiak, Ku-
. ., doroczny wyścig kolarski o kry- bik AL, Hinc, Waliszek, Kahan, 

Poznamu otwar, Cle m.lęd.zynaro-I ształowy pul1ar "Expressu Po- Frankus. Balczewsld, KuJawiak, 
dowych zawodow IUPPlcznych·,rannego", organizowany przez 
Uroczystości otwarcia dokona p. ,VV. T. C. Chojnacki, Świętosławski. Na za 

P 
, 

W Ś • db d" t' . wodach fuch nie bC,dzie móul rezydent Rzplitej. \V zawodach y CIf{ o ę ZIe SIę na rasJC. J ,. 

łtiewiadomski bierze udział jelita jeźdźców za- I Warszawa - .Tabłonna - Nowy wystqpi{; Michalski, który znaj-

zdyskwall-ft-kowany . . '1 Dwór - Serock - Zegrze - duje sic: obecnie na manewrach 
Głuchoniemi na boisku 
Mecz Paryż - Łódź od­
będzie się 20 b. m. 
Międzynarodowy meez Głu­

choniemych reprezentacji Pary­
ża i Łodzi, o którym donosiliś­
mv w swoim czasie, odbędzie 
si~, jak nas informują, już w nad 
chodzący poniedziałek, to jest 
w drugi dzień świąt, na boisku 
Ł. K. S. 

g. ra, l1lczny.ch wraz z n.aJ epszymf Jabłonna _ Praga _ Dynasy 

I 
. w Raduczu. Z tych względów 

na dwa ml'esl'ące ]eZdZCaml, przybyłymI z Rzymu. (\Varszawa), wynosząceJ' 105 ki-
wystawiono Świętosławskiego Konkursy hippiczne potrwają o-llometrów. \V wyścigu tym wez- -

Dowiadujemy się, że na oneg- ~ koło 10 dni. mą udział, jak corocznie najlep- Jednocześnie dowiadujemy się, 
dńjszem posiedzeniu wydziału si szosowcy polscy. Również i że skład Ł. K. S. ustalony zosta· 
gier i dyscypliny zdyskwalifiko- Łódź będzie licznie reprezento-, nie dopiero w dniu dzisiejszym. 
wany zostal na dwa micsiące 0- Piłkarze Siły wana, przyczem dotyc.hc,zas zglo 'II Po zawodach które odbędą się 
brOllca KI. Turystów Niewia- sił swój udział Longin SierpiIl- ..' 1 00 
domski za fI.'rę faul na zawodach rozrzuceni po klubach 'k' Ił ;r IY

) < l . d 1 w POl1lCclZlałek o godz. 7. na " s I ,J. • \.. , zas zg oszelUe a -. r • , 

Z W. K. S. Na temże posiedze- C klasowych szych zawodników uzależnione ; bOIsku \,. K. S." odbędzl? SI~ 
Zespół łódzki wystąpi w skła­

dzie osłabionym, gdyż W. G. i 
D. zdyskwalifikował ostatnio 2 
graczy za nadzwyczaj brutalną 
grę i rozmyślne kopanie prze­
ciwników. 

niu ukarano również cały sze- P"k S'l k' . k' r I jest od \vvników jakie osiągną II bankiet dJa graczy obu clrllz:-:l1 1 
'łk . h kI b' h arze I y ·torel se CIa o'. . b~1 . , . . reg pl arzy mnyc u ow za tb 1 tł' l' . ci om w JU l euszowVlll WySCIgU członkow zarzadu. 

ostrą grę, bądź za nieodpowied- o a ~wa zos a a .la ~ Wl~ omo I Łódź":'" POZnaJl. " . 
. l " I l w ubIegłym roku rOZWHlzana III ł d" 

~~~e~~~ lowame SIę wzg ę( em sę- pr~ez zarząd l~lubn przeszli do I łłiemcy ZWYCiężyli wi ne ZgrOma zenIe ---_Da_IIIIIII .. __ ~NWai~_ róznych klubow C-klasowych., ~, Sił" 
Przed przyjazdem do Łodzi 

paryżanie uczestniczą w turnie­
ju warszawskim, w ramach któ­
rego rozegrany też będzie mecz 
Paryż - Warszawa. 

Jeden z najlepszych piłkarzy te- W walce ~ puha~ DaVisa . ' ~ lap is u ł (ie 5 i ( go klubu Kwaśniewski gra obee- Z ti!szOanlą W sobotę, dnm 20 b. m. odbc<" 
nie w Widzewskiej Manufaktu- BARCELONA. Tenisowy mecz, dzie się w lo~,.~~u klubow):m, na (zlonków rze, zaś większość zawodników o puhar Davisa Nicmcy - Hisz- przy ul. Główne.! 17, zwy~zaJn.e 

l O P P pierwszej drużyny wstąpiła do' panja zak0l1czył się zwycię- roczne walne zgr'Jllladzeme "S1-
• ' •• C-klasowego klubu Gentleman. 'stwem niemców 4:1. 'ły". 

; eMM" E,., MW _ZE - A '- 4M Ir 

L YT JE. 
$tra m. Łodzi - Wydział Podatkowy - niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 29 maja 1929 r. 

Dłiędą gock 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymIe­
nionych osób za niewpłacone podatki: ., .A. lIf.. ~dwtJk:1I 100 Rokman S., Cegielnia.n& 48, me 

ble 
• ~ A. ~ 56, szafa. 101 "Rozwój" - administracja 
- ,.Błp"., Piotakowsk:a. 93, DlMzy Al. Kościuszki 41, 3 biurka 

11&40 piaaDi& . 102 Stew. Drob. Kupców i Przem. 
.. 0bę0ińSr-i Sz.. Cegielnia.na. 48r Andrzeja. 34, meble, maszyna 

meble, maszyna, szewcka. do pisania 
'ł9 Dexłww8ki Z, Przejaad, 86, pa- 103 Sonenberg A. Przejazd 66, me-
~ ble 

ao ~ M. Zawadzka. 21, 104 Sztromajer St. Andrzeja 4, 
meb16 meble, maszyna do pisania 

&1. Erlieh Sz. Cegielniana -16, wa 105 Spicberg B. Cegielniana 55, 
p, meble meble, maszyna do szyda 

82 FoIkowski H. Al. Kościuszki 106 Wójcikowska B. Przejazd 51, 
3, pia.ni.no meble, bielizna. 

83 Fre.ilidt B. Piotrkow~ka 101, 107 Wnuk A. Przejazd 73, meble 
ma.szyna do pisania 108 Wawrzyniak Z. Przejazd 48, 

84 Frenk.el L'Z. Cegielniana 49, szafa. 
meble, żyrandol 109 Wojtaniak A. Przejazd 55, 

85 Galusińska H. Piotrkowska. meble, mydło 
121, meble 110 Wiluś J. Zawadzka 2, meble 

86 Herc Sz. N. Cegielnia~a 7, me 111 Benlte H. Karolew~ka 9, pia-
ble nino 

87 Kempińska M. Cegielnian:;, 48 112 Belman i S-ka, Zielona 30, ma. 
meble terja.ły bawełniane i jedwabno 

88 Klajn R. Cegielniana 48, mebb 113 Bursztyn A. 6-go Sierpnia '~'3, 
89 Krusehe O. Piotrkowska 1:31, ' meble 

meble, patefon 114 Bezille A. 6-go Sierpnia 46, 
00 Kijańska A. Przejazd 70, me­

ble 
bilard 

\)1 Lewi Z. spauk. 
115 Bednan.-ek W. 6-go Sierpnia, H8 

W ólczań:;ka, meble 
18, meble 116 BrzeziIiski A. Lipowa 20. me-

92 Margoli,; L. Andrzeja 11, me- ble 
bIes 

\:13 .\ll::.zewski St. Piotrkow·ka. 
11 L maszyna do pisania, biur 
ka 

117 Danielewicz St., 6-go Sierpnia 
102, meble 

118. Epsztajn 1. Zawadzka 4, me­
ble. 

9-1 Ka,zimicrz .Manowski, Przejazd 119. FoJkierski K. Al. Kościuszki 
47, meble, maszyna do 8zyci,t 3, meble 

Vi) ~1iilor W. Al. K05ciuszki 22, 120. Gutman B., Piotrkowska 17, 
o t.oDl!tna palta. 

lI6 Odeski S. Piotrkowslm 39, 121. Hermalin H.,Zaw:1dzka 1, spe 
meble cyfiki. 

97 l'elzold F. Główna 8, pianino 122. Janowski I. Gdailska 37, otC'. 
98 l'iątkow!oki F. Piotrko,vska .39 mana, meble. 

bielizna 123. Krauskopf E., Piotrkow!'ka. 31 
{JO Hohu:lu D. 'egielni:m<1 -13, meble. 

lIH:ul(} 1:24. Lip'!zyc J" Zachodnia 49, me 

bIe . 
125. Lichtenberg J., Piotrkowska 

43, meble. 
126. Litwin 11., Żeromf>kiego 18, 

meble . 

148. Engel L., Ra.dwańska 6, piani 
no, meble. 
149. Fugel n, Piotrkowska 174, 

meble. 
150. Fogel F., Dą.browska 24, ma-

174. Ga1ewski St .. , Piotrkow~kl\ 

189, meble 
175. Ul' zer H., Piotrkowska 211, 

meble. 
176 Gutkowski K., Piotrkowska. 

127. Lwow J., Gdańska 81, me­
ble. 

szyna do szycia, meble. 126, meble. 
151. l .. aski A., Piotrkowska 175, 177. Golenia St., Piotrkowska 180, 

128. Lewerant J., Kopernika, 55, 
meble. 

129. Licbtenfeld M., Cegielniana 
41, meble. 

130. :Miihle E., Leszno 3, meble. 
131. Michelson :M, Mała 2, meble. 
132. ~{agidow E., Ziclona, 17, me­

ble. 
133. ~lodl'zejewski J., Ka,rolewf'ka 

6, meble 
134. Minor W., Al. Koś<.,iulizki 22-, 

meble. 
135. I'rufóse R, Żeromskiego 52, 

maszyna do pisania meble bi.1 
rowc. 

136, lla.doszycki, 6·go Sierpnia 7, 
meble. 

137.Rak :MaurycJ~' Zaw:ul.zka 12, 
kredens. 

138. Rozenberg B., PiotrkO\v~ka 

103, meble. 
139. Sendowski H., Cegielniana 19, 

meble. 

zegar 
152. Majeranow~ki Fr., Piotrkow­

ska 132, meble. 
153 ~ -owacki K. Radwańska 19 pi<l 

nino. 
154 Kalman Peter, Radwali::.ka JJ 

meble. 
155. Ramiscb P., Ciaima 21, samo­

chód (,jężarowy. 

156 Russak N., Andrzeja 46, me­
ble. 

l57. Szyfl1r M., Piotrkowska 
187, kasa, ogniotrwała. 

158. Stępiński St., Rzgowtika lOn 
meble. 

159 Szturm J., Dą.browska 72, kre 
deus. 

160 Taui> H., Wodny Rynek 14, 
meble 

161. Towarzytitwo Wiedza, Piotr­
kowska 131, biurko. 

162. Wutke A., Piotrkowska 157, 
300 mtr. towaru 

140. UIrichs M., Piot;ic,w.,k l 4:), 163. Ansorg A., Orla 5, meble. 
pia'l:Jo, 'llt:IJ: l. 164. Bielenka L., Piotrkowska 174 

141. Weinstein J., Piotrkow:ik:t tl3 meble 
meble. 165. Czerniolowski M, Piotrkow-

142. Wygodzid D. , ~T. Cegielniana ska, 309, meble. 
52, meble. 166. Edward Cel, Piotrkowska 182 

143, Wilczuk G, Cegielniana 8, kredens. 
meble. 167 Dębowski F'r. Piotrkowska 

144. Zylber;:;zac M., Al. 1. Ma.ja 16, 186, kasa ogniotrwała. 
meble. 168. Fiirich A., Orla 15, meble. 

145 Zyehliński J" Za.wadzlm 9, 170. Flek leek, Piotrkowska 176, 
meble. meble. 

W dniu 31 maja 1929 roku między 171. Fajngold Ch., Radwańska 17, 
godz. 9-tą. rano, a 4-tą. po poło meble 

146. Baum M., Piotrkowska 154, 172. Franc Roman, Piotrkowska. 
krzesło 214-216, meble. 

147. Diecel A" Dąbrowska 7, ma- 173. Grzesik 1. Piiotl'kowska 181, 
szyna. do szycia, meble. meble, 

maszyua do szycia 
178. Goldstein Szlo R:1dwaJ\ska 25, 

meble. 
179. Hofnchter E., PiotJ'kowi"ka 

13-1, 3 rowery. 
180. Harmacówna K, Piotrkow~ka 

~94, III cble. 
181 Hofrychter M., Piotl'kow~ka 

l3! rower. 
182 Jakuhowi<:z J .. Rad\'l",lJ'i:-ka -1::l 

mehle. 
183. Kacellrll'nbog'l'n K.,J'-iJ il'hk ip 

go 120, meble. 
18-1. Kozłowhka A.. PioUko\\'"ka 

133. meble. 
185. Kozłowski i BoC'howt-ki, Piotr 

kowt;ka 133, biurko 
186. Kl'oening A.. P iotrkowska 

136, 200 mtr. popeliny. 
187. Płotkill L., Piotrkowska 307, 

zegar. 
188 Panldewicz J., Piotrkow~ka 

199, zegary. 
189, Rit.t R, Piotrkowska 126, 

biurko. 
190. Szyrm O., Pi otrkowska 190. 

lustro. 
191. Taradajka. L, NapiórkowskiE" 

go 13, meble 
192. Triebe A., Orla 5, meble. 
193. Tubiasz Z., Piotrkowska 191. 

meble. 
194.WutJke A., Piotrkowsk:1. 157, 

100 m1lr. towaru. 
195. Weintreter I, Piotrkowska 

294, meble. 
196. Wójcicka. Z., Orla 23, meble. 
197, Tyndenband M., Piotrkowska 

191, meble. 
198. Zwierzyński T., Protrkowska 

128, meble. 
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Nadzorg Są ow~ 
muszą być slosowane nader oglednie 

Kryzys gospodarczy, obecnie żnych czynników panowie sę-, kolicznościach, o jakich uprze­
w Polsce panujący, całem swem dziowie handlowi są poczęści dni o wspolllniałem, t. j. o clla-
ostrzem dotknął sfery handlowe miarodajni., :l w wypadkach po- rak terze i rozmiarze przedsię-
i przemysłowe. To też kaidy trzeby lub niemożności wydania biorstwa, opinji itd. Ogół nie 
przemysłowiec lub kupiec co- opinii powołują biegłego. Po u- może bowiem zgodzić się na u­
dziennic z zaparciem tcha chwy względnieniu tych warunków I (\zielenie nadzoru nicwłaściwym 
ta pismo, aby sprawdzić. co noc następllje moment drugi i bodaj · drobnym firmom, nawet w tym 
ubiegła nQ..Wego przyniosła, a to najważniejszy t. j. zbadanie bi- wypadkll, o ile one przedsta­
w dziedzinie zawieszenia wy- lansu, przedłożonego przez fir- wią bilanse zadawalające, jeśli 
płat posooIicie u nas nazywa- mę, zgłaszającą podanie o nad- jednakże nic przedstawiają, do­
nych nlajt, upadłości i nddzo- z6r. statecznego waloru gwarancyj­
rów sfldowych. Na zasadzie doświadczenia u- nego odnośnie swej solidności. 

\'0 do upadłości, to tr~'h p)- ważam jedynie za wskazane bez Częstokroć bowiem firma, któ­
stępowania prawnego i sklltki względne zbadanie każdego hi- rej sytuacJa nie jest najgorsza i 
tC'go sa powszechnie znane lansu przez biegłego rewidenta byłaby poparta danemi cyfrowe­
j nie stanowi a od dluiszel.{o o- księgowego, albowiem tylko ta- mi w bilansie, doprawdy zada­
krf'su czasu nic nowr.gl). inaczej ka ekspertyza orzec może, cz~- walającym, zwraca się o nadzór, 
natomiast się rzecz dzieje z nad- cyfrowe dane są rzeczywiste, korzystając z ogólnej syluncji i 
zorami sądowemi, których faJa na czem sa. oparte i czy stanowią pragna.c na taką wykorzystać. 
nrzvbrała rozmiary zastrasza- materjał bezsT)orn~'. \\1" mvśl To nadużywanie ogólnej sytua-
j~('p.. mych ogólnych uwag o celowo- cji i ogólnego kryzysu i ta sze-

Prawnym celem nadzoru <ą- ści pnl.ktvcznej nadzoru sądowe rząca się demoralizacja winny 
n()weqo .kst zapobieganie upa- go nie od rzeczy będzie zazna- b~'ć zwalczane, a nie tvlerowlłne 
dłości i odroczenia wypłat na czyć. iż Drzy analizie bilansu 11a- przez udzielanie nadzGl'lI 
ne\'.-ien okres ('ZaSIL To kryte- leżv ściśle wziać pod uwagę war I przeciwnie: firma, której 
rium prawne dla określenh' 1S- tość i wysokość aktywów płyn- istnienie od dziesiątków łat jt'st 
tol~1 i przeznlłczenia nadzoru są nych, a przynajmniej stosunko- znane, która odnośnie charakte­
dowe{lo ie"t zbyt ciasne w swych wo płynnych, alhowiem nie- 1'u i rozmiaru nie nasu .... '·a " :1-

ramacIl. Ustawa jest ustawą 'clIa zawsze nawet towary, materjaly, dnych wątnliwości, a której bi­
wszystkich i z 'te~o właśnie ko- IV.b też surowce można nazwać ]ans jedna]cże jest niezundHie 
r7.vstl1 .i:ł niejednokrotnie niewła nlvnnemi aktywami, a 1akie cb- zadawalający t. j. płynne aktywa 
~('iwi. Nic można bowiem iden- iekty, jak maszyny, nierucho- niecałkowicie pokrywają bicżą­
Iyfikow::lć chęci zavobiegania u- mo~ci , garaż. stajnia i t. p. nie ce pasywa, tem niemniej laslll­
n3dłr;ści przez kupca - delali- mogą stanowić asumptu do nart- guje z natury rzeczy na utt7.iele­
stC' lub prowincjonalnego pse- wyżki aktywów nad pasywami. nie nadzoru," a to ;. tej racji, re 
udo - hurtownika z przedsie- Są to objektv nieprzeznaczone sanacja przeprowadzona w ta­
hiorsłwem przem~,~łowem lub do zbycia i jako takie w okre- kiem na zdrowych podstawach 
handlowem, oparłem na zdro- sie trwania nadzoru nie powin- oparŁem przedsiębiorstwie daje 
wych podstawach. Dalekoidaca ny być spieniężone lub zrealizo- wszelkie możliwości przypusz­
liberalność w udzielaniu nad~o- wane, gdyż są niezbędne dla dal czenia ocalenia tej placówki go­
rów sądowych była przedmio- szego normalnego prowadzenia spodarczej, a nawet nic wyk]u­
łem dyskusji i dała w wyniku i rozwoju przedsiębiorstwa; toż cza dalszego rozwoju. 
złożenie dezy. deraŁu przez 'orrta- samo dotyczy ruchomości biuro ł"' h' d O Nadzór sądowy jest umożIi-nizacje gospodarcze pod adre- wyc 1 t. . bjekty te nie mogą • . . b' . Wlemem ocalenia przed grożą-
sem pana prezesa sądu o uch,,- yc uzyte na pokrycie długów w 

J k . t . d cem ze strony różnych wierzy-
~nic niewłaściw,.'ch podań o o reSle rwama na zoru, należy . l' 

k ' Cle l zniszczeniem przedsiębior-
riadzory. Rzeczvwiste i życiowe zatem szu ac nadwyżek bilanso- l d . h kt' d . stwa )ą ź zajęciami lub Iicyta-
ce~e nadzoru sądowego stano- wyc a .ywow ~a . pasywamI cjami, bądź też upadłością. O-
Wlą dążenie do sanacji zdrowe-I poza tern l pozycJamI. kres nadzoru sądowego winien 
go i opartego na trwałych pod- . Jednakże i tego prawid!a, p~d być okresem saóacji, firmy, a 
stawach przedsiębiorstwa kto' _ zadnym względem uogólmac me . , l P" me jej dalszem pogrążeniem. 
re jednak chwilowo znalazło się wo no .. o sCI~łem zba~an~u bi-
w trudnościach płatniczych. bnsu me nalezy zapommac o o-

.. - l'łDIłlłłł1Ir 
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OpóinieniewplaceniuDodalków 
pociąga, za sobą cofnięcie wszystkich ulg 

w dn. 15 ma.ia r. b. upływał: czony został na dzień 15 lipca 
termin płatności podatku prze- bież. roku. 
mysłowego piel'wsze.1 raty różui I Min. skarbu wydało zarząd ze 
ey pomiędzy kwotą wymierzo- I nic, aby w wypadku nieuiszcze­
nego podatlm od obrotu za r. nia do 15 ma.ja b. r. piel'wsze.~ 
1928, a ustawuwcmi zaliczkami, I raty wspomnianej I'óżnicy­
pl'zypisanemi za tenże rok. została bezzwłocznie ściągnięta 

Niezapłacenie te.1 raty w wy-, w drodze przymusowej egzeku­
znaczonym terminie pozbawia I c.ii cała należność państwowego 
płatników dalszych ulg w sp la- podatku przemysłowego od o­
de państwowego podatku prze- brotu za 1'. 1928 wraz z zalicz­
mysłowego, a w szczególności ką na podatek przemysłowy za 
h'acą oni prawo do zapłacenia pierwszy kwartał 1929 r. 
bez ustawowych kar za zwłokę i W interesie zatem samych 
odsetek za odroczenie drugiej płatników leży, jaknajrychlej­
raty wspomnianej różnicy, któ- sze wpłacenie powyższe.i należ­
rej termin płatności wyznaczo- ności (raty) do kas skarbowych, 
lly został na 15 czerwca i zalicz a to celem uniknęcia kal' za 
ki za pierwszy kwartał 1929 r., zwłokę i kosztów egzekucyj­
której termin płatności wyzna- nych. 

R,nek 
Ceduła giełdy pieniężnej 

warszawskiej 
GOTóWKA 

Dolary -.­
CZEKI 

Belgja 123.84 
Holandja 358.51 
Londyn 43.2G.25 
N. Jork 8.90 
Paryi 3".38,50 
Praga 26.38,25 
Szwajc:1 rja 171.76,;)0 
Berlin 211.86 

AKCJE 
Polski 165.50 
Zarobkowy 78.50 
Cukier 33.50 
Lilpopp 35.­
Pocisk 5.75 

5 proc. konwersyjna 67.-
5 proc. kOllweroyjna. kol. 59.­
kolejowa 102.50 
8 proc. B-ku Gosp. Krajowe­

go 94.-
7 proc. B-ku Gosp. Krajowe. 

go 83.25 
4 i pół. proc. listy zas(,av;ne ziem 

skie 47.75 
4 i pół proc. m. Warszawy 46.50 
8 proc. m. Warszawy 66.--
6 proc. obI. "Tarszawy z 1!)~6 r. 

50.-
NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. Bawełna amery-
kańska: 

Zamknięcie. Maj 1933, czerwiec 
1856, lipiec 1854, sierpień 1868, 
wrzesień 1860, październik 1846, 
listopad 1851. 

Starachowice 28.75 LIVERPOOL. Bawełna :tmcry. 
Tow. Spółdz. 100.-- kańska: 

Częstocice 36.- Styczeń 977, luty 978, marzec. 
Węgiel 79.- . 1986' kwiecień 981, maj 991. czer. 

Mod:zejów 26.25 wiec 983, lipiec 986, sierpień 985, 
RudzkI 40.50 wrzesień 981, październik 979. li-

PAPIERY PROCENTOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

~ożyczka inwestycyj~la 104.50 
Dolarówka 75.50 

stopad, grudzień 977. Loco lOe. 
LIVERPOOL, Bawełna egjp~k:l 

Styczeń 1727, marzec 1736, maj 
1688, październik 1703. Loco 1785, 

• l -
Wzmożenie eksportu polskiego 

Do~g(;b(za50Wł! mł!:dodgmusząbut poddan~ eł'uniown~j r~wizJi 

~Iożna stanowczo stwierdzić 
że właśnie tylko zdrliwe i opar~ 
te na hwałych podstawach 
przedsiębiorstwo nandlowe lub 
przemysłowe zasługuje na u­
dziele~ie mu nadzoru sądowego. 
a~bowlenl tylko takie przedsię­
bIOrstwo może dać rękojmię 
przypuszczenia, że przy prze-
prowadzeniu pewnego planu sa- Zagadnienie intens"fika~J'i CUSkl' . . 1 k' d 
n3' l' k k J l angle s l, przyclem lm- użą rolę odg.rywają w polity-I stu slwarzanie nowych możli ·. 

c~'Jnego, p acow a gospodar- e sportu przez długi jeszcze o- gielskie banki zamorskie oddają k k 
na zostanie na miejscu, .J·ak do- kres czasu zakrzątać bl~(~ZI'A 11. ,. t ł - ce e spor~~:nve! <,>nsulaty, któ- 1 woś.ci. eksportowych. Ni.e mnie; 
t h N · I b '" .... sWOJ apara na U~ UgI eksportu. rych po,nększame pod wzglc:-, wazk~e znaczeme pOSIada dla 
vc czas. le u ega owiem wąt wagę zarówno sfer rtospuL-l"r- Podkres'J'c~ I' . b d d .,. 
). ś' . d b . . ., u. l na ezy, ze ar zo en~ IlosCIOWyul oznacza popro tvch zaaadniell sprawa oprau}' 

n IWO CI, ze ro me.1Szy kupiec. czych, jak i czynników rządo- J " 

l~b przem:vsło;,~ec, który uległ wych. Nie ulega bowiem W:ltpli - -=a- wywania raportów gospodar 
l1Jew~'płacalnoscl w okresie kry- wości, że zagdnienia te pozosta- czych przez placówki konsular· 
z l J • d - . k KryłY[lny fI d ~ ~. ł ne, które opracowy ~lIane bvć. J;~'~ ~~~e~:~~~'c,~~,?~osta~f n~~~ 'I ;:n~l ~:~~lo~e:o d~~~le~~lUJ'~~ ~ aD ufO nnnn un)n[ wa wlin~Yk ni,e jdakk udr1zędo,:"e akty 
zorll d · . t Id' ' łJy P ~ a e Ja o sro e a zamteresQo . są O~ ego, me wv rwa przy ne sa o mozemy zredukować p t t . : 
/1astepnym kryzysie. który wcze przez wzrost wywozu. ' ro es przeCiwko bezpodstawnemu wymiarowi I w~ma sf~r gospodarczych ~u~ 
~ l' . " .. t' l) • d tk ~ ta) nalezy bezzwględme dązyc 
SI leJ, czv pozme.! nas apI, prze- omosłe te prcblemv IJorusza pO a ow . -". " 
f • t k' ..... . . . do zaCIesmema kon~aldu placo-

f) sanacJa, a lego, mluel amze- ostatmo w obszernej broszurze \V t . I -k 
li średnieao przedsinbl'orstwa wydane l' przed t.l -. s owarzyszemu drobnych wach swych członków interwe- i ~ e konsularnych t przemy' 
. ,., ." .. paru ygollnlUlln k ' (Z d k 5) db " . ' ł' l dl SI·1· f Jest bC'zcelowa i nietrwała pod cenlrnlny . k ł upcow awa z a o ylo n10wac u odpOWIednich czynni- I s enl I lan em. uz 1a In or· 
.' - . , , - (.t. zWląze przemys 11' '1 b" ł k' I' . . lIT' k t CZ3S, gdy l1a wytrwaniu więk- niemieckiego. "r broszul'7:e tej SIę ogo ne z; Iame c~ on OWo . kow. macYJna :' za eSIe e spor .0' 

szej nlacówki "'o~l)odarczel' postal'ano s'ę k' . Na wstępIe dyr. Kll'szbaum w W dalszym ciąau zebrania wym mUSI ulec wydatnemu u· 
" ~ - , l o nasz lcowame dl . , . . .,., . . d' d . 

bad~ te~ ha.nd]owei zależy ogó- obszernego programu ck'iportn. ,uzszem przemOWIenm zo~ra~o l?rzen~aw~ał. p. C.h~ri: podkr.eśl~- sprawn.len.lU prze~ o pOWIe l1Ie 
lo,\,! 1<1orv lest z nlacówka ta w 'klóreNo ... tł" dl ~ał obecne krytyczne połozeme lac rOWllIez clęzkIe połozeme naslawleme personelu konsulaT 

, •• - '. < ..... wzmozenlC le. (7.IS a d' b l k . , . k' .. .' - b d 
tcn lu}) inn" sposób zwiazan" i Nieml'ec tak . k : dl n l 'k' 10 nyc 1 upCOW, w .Ja lem SIę drobnych kupców. nego oraz przez roz li owę wy-

.J <,.J ,Ja l a lOS l, ] . 'I' dł'" 'd . k d t h kt'· 
nZilleżnionv. zagadnieniem doniosłem 1 7"-' z~a eZ.1 z p~wo. u na oz<:ma na Na zakończenie zebrania przy "la .0WI1I re): owyc '. Ole 

Tendencja do skruoulatnego wotnem. \V pierwszej części ~_ mc~ mepOI1UerllIe w~'sokIego po .i~ta została rezolucja, w której powmny uzyskac ~opa:cIe rzą' 
!)adUllia stanu przedsiębiof1,twa mówiono współdziałanie rzn.jll dat!, u obrotowego. zebrani protestują przeciwko du: ~e spraw~ słuzby. mforma­
przed udzieleniem nadzoru .luz Stanów Zjednoczonych z organ i Mówca stwierdził. że drobni heznodstawnemu wymiarowi po cY.1n~.1 ~ozosta.Je w ZWIązku za­
ohecnie si~ ujawniła, a objaw zacjami eksoortowemi Amervki kupc~', którz~' w roku 1925 nie datków. gad.menle prop~gand?, gospodar 
ten icst ze ~"'szechmiar wskaza- Słusznie podkreślono, że dodat- mogh zapłacić nawet 25 złotych Uchwalono dalej sporządzić li C~.1, absolutm~ ~lCdostatecz­
n~'. OtÓŻ nrzedewszystkiem win- ni wpływ tej ścisłej wsp6łnrac'- podatku, otrzymują obecnie na- stę ułatników podatkowych i ;tl? d?tąd doCe~llaneJ p~z rz~d 
llV być skrupulatnie zbadane na lI}awni' się ;c szcz~gólna siła ~ kazy płatnicze z h'go tytułu na wysłać delegację do prezesa iz- l ZyCIe .g~spo] a.rcz::. J'eszcI~ 
stf'oujące okoliczności: rozminr tym okresie gdy zm~Iels'zać tysiące złotych. 75 proc. drob- by skarbowej, która prosić bę- wf'spom~l1ecdn~ ezy, IZ d? ,zad.an 
• h k' d . b' . . ' . nych k ' . t' h d . . d k . d tk s er mIaro aJnych nalezec wm-
1 ł c ar~ ter p~ze . SIę IOrsh;a SIę zacznIe pojemność rynku we e t uP,cO

l 
~d' J:s .zr.ujnowanyc bZIe t o ZI e Ud owanle

k 
P? . a u 0- no również śt~orzenie znajdu-

z~ aszaj3ce~o l~tJ3.me o nadzor. wnętrznego. Podstaw~1 prac fJ.._ r sz a zas e WIe zY.Je. 1'0 owego o wyso OSCI norm . . d d ... 
'l "1 l' t' . f' .. . 'J' l dł' Jącego SIę otą w powIJakach 
1 rsc a li: mema Inny, a co naj merykI w tvm klerlln/" ·u iest D"r Kirszbaum w dalszym moz I\vyc l o zap acema. l· dl k . . 
..,l' •• '" k . .. . . . -. . ,} . - lan u e sportowego. gdyz w 
:-- .owmelsze oOll1.1a . .la n Sle c·Je- l11ezwykła aktvwność opty- ciągu żąda ażeby drobni kupcy t 'b ł . b 
szv właśr.icie] wz~l~dni~ właści- mizm.· . podaw;cJj dokład'nie swóJ' stan Zapisuicie siD na ~endsl?oso wp y~vakslę ezpo· 
ciele w ·f l l dl l ~ R . . 'I sre 1110 na rozw01 e sportu. 
. s e~:)(' l 1 !'l 11 owyc 1. Co 'Irdzo powazne Zad~lll'l 'NI- J11:.lłC'r.iahn' do centrali stowarzy członku" w I" D, P. P t • 

do w 'Zystklch tych nader ".va- Iizuje w tej dziedzinie rząd frun I szenia, aż'eby to mogło w spni- U ~ M. K. 
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łqczy W sobie wszystkie zalety najbardziej współczesnego samochodu 

WY,tworny wygląd jest obecnie jednym z najważniejszych 
czynmk6w przy wyborze samochodu. Harmonijnie wy­
dłużone linje karoserji nadająsamomodowi Pontiac nie­
zwykle elegancki wygląd w meczem nie ustępujący znacznie 
droższym maszynom. Niezmierna czułość jego kierownicy 
ogromnie ułatwia i uprzyjemnia kierowanie. Nizko osadzony 
pun~t ciężkości zapewnia ,zupełne bezpieczeństwo przy 
bra.ąlU zakręt6w z dużą szy.bkdfCią. Zrekonstruowana i 
udoskonalona chłodnica, wzmocniona rama podwozia, nowa 
wentylacja karteru, udoskonalony przyrząd ' nasycający do . 
benzyny, hamulce na cztery koła, oraz wszelkie nowoczesne 
udoskonalenia stawiają · ten samochod na czołowem miejscu 
wśr6d sześcio· cylindrowych woz6w. Dzięki urni:ltkowa­
nej cenie oraz ułatwionym warunkom płatności samochody 
Pontiac są dostępne obecnie dla szerokiego og6łu. 

Prosimy porozumieć się z najbliższym upoważnionem 
zastępstwem. Wyr6b Generał Motors. . 
Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polski i 

N W o1nem Mieście Gdańsku. . 

. PONTIAC 
GENERAŁ MOTORS w POLSCE 

WARSZAWA 

Zarzad SD61ki Akcyjnej Dr. med •. 

J. SIIBfRSIROI'l 'rl~my!łu Włó~ienni[le~o Wei~! i ~olnańl~i 
w łodzi 

ZIELONA Nr. 11 
Choroby skórne i weneryczne 

Le czenle lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 4 - 8 pp. Panie od 4-5 
niedziela. ()d 9-1, dln. niezamomych 

; ~ " 

Kro o DOBRO IDoM~~ 15WtGO',·'Ć')EłA. f 

WINIEN BEZWZGLĘDNIE KUPIĆ U NAS' 

I~OS I K~.19 ~LQT.PAŃsiw~ 
LVVP1A CILlŚMYZA wY6RANEi.:itWA>-"lO~.-· . 

. M/l'JONY, M/lJQNY Zł. OTYC#. 

~ONTO P. KO. N? 64209. 
. fiRMA EGZ .00 R. 1835. _ ............... ~ .... -...... ~ .. --

G. P. G. P. , .--, 
BIBIJOlffiJł (iRO'SIOW Jl I 

jui od 5 lat wysyła 

BEl f 
tO igdZił!ń t tOID 

rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 

BIBLJOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 
obejmującq. najlepsze powieści polskie i obce, a będącą 
ozdobą, każdego kulturalnego domu i prawc1ziwio 

interesującą lekturą. . 
Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Danilowski, 
Gomulicki, V. Hugo, London, Twai.n, Wells, Tolstoj 
i wielu naj znakomitszych współczesnych powieściopisarzy 

mówią same za siebie. . 
Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów reklamy, 

opakowania i przesyłki pocztowej, co czyni 

78 grosz, od tomu .. 
Wycii\Ć, wypełnić i nadesłać jako druki: 

DO BIBUOTEK. GROSZOWEJ 
Warszawa 112 Moniuszki. 11. 

~awiadamia pp. Akcjonarjuszy. że dnia 15-go czerwca 1929 r. 
o godz. 5-ej po pol. odbędzie się w lokalu Spółki przy ul. Pu­
stej Nr. 10 

lwg,zajn~ Walne Zebranie 
Jlkt:jonarjoszg 

ceny lecznic. 13-121 
~eee Imię i nazwisko-----------------

Do akt Noc. 864-1929 r. Dokładny adres:---.-..:.---~---------
OGŁOSZENIE " .... ____________ II1II1 ......... -. __ .. ,1 

Prosz~ o b~zpłatne nadesłanie prospektu R G. 

i. następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajeni9. Zebrania i wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 

1928 i zatwierdzenie takowego. . 
3) Wybór ustępujących z kolei członków Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej. 
4) Wolne wnioski Zarządu i Akcjonarjuszy. 

Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w Zebraniu, winni 
uożyć swe akcje w biurze Zarządu nie później, niż 8 czerwca r. b. 

Jeżeli Zebranie ze względu na żądanie § 25 statutu nie 
dojdzie do skutku, drugie, bezwzględnie prawomocne, zgodnie 
z S 27, Zebranie odbędzie się 29 czerwca 1929 r. ° godz, 5-ej 
po pol. w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym. 2370-1 
84Mee88eeeee~eeeeeee8eeeeeeeeeeee~ 

Do akt Nr. 866-1929 r. Do akt Nr. 725-1929 r. 

OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE 

Komornik V rewiru Sądu Groch- Komornik V rewiru Sądu Grodz-
kiego w Łodzi, LEON W ĄSOW. kiego w Łodzi, LEON W ĄSOW­
SKI, zamieszka.ły w Łodzi, przy SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. W ólczańsJdf'i 10, 118. zasl1dzie ul. W ólczańskiei 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że wart. 1030 U. P, C. og\as~~ ż., w 
dniu 25 czerw<.:a 1929 r. od godzi- dniu 8 czerwca 1929 r. od goJz. 
ny 10 ra.no w Łodzi przy nl. Piotr- 10 rano w Łodzi, przy ul. Na,roto· 
kowskiej 33 odbędzie się "przenai wiC'Za 20 odbędzie się sprzedaż z 
z przetargu publicznego towaru przetargu publicznego rueholDośCi, 

należą.cego do lcka Frydmnll:l i należących do firmy "Restaurnnt 
składaiącego się z dwnr1zj~stu Oaza" i składających się z forte­
sztuk płót.na kolorowego oszaco- pianu, oszacowanego na sumę zł. 

wa.nego na sumę zł. 500.- 1,500.-
Łódź, dn. 16 maja 1929 r. Łódź. dn, 13 maja 1929 r. 

Komornik. (-) Wą,sowski KODlornik. (-) W-asowski 

Komornik V rewiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, LEON WĄSÓW­
SKI, zamieszkały w Lod~i, przy 
l;!. W ólczań;:;kiej 10, na zas:d.zie 
art. 1030 ·U. ·P. C. ogłasza, ża w 
dniu 25 czerwca. 1929 r. od godzi­
ny 10 ranó w LQdzi przy ·ul. Piotr­
kowskiej 36 odbędzie się spl'Zt}daż 

z przetargu publicznego towaru 
naleŻ<}eęgo do lcka. Frydmana. i 
składającego się z dwudziestu 
sztuk płótna. kolorowego os%aeo­
wanego na sumę zł. 500.-

. Łódź, dn. 16 maja. 1929 r. 
Komornik (-) Wąsowski 

t ." '-l i 

Do akt. Nr. 930-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik V rewiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, LEON WĄSOW­
cKI, za.mieszkały w Łodzi, przy 
ul. W ólczańsidej 10, ruI, za..<;~,lzi~ 

art. 1030 U. P. C. ogołMlza, '!e w 
dniu 4 czerwca 1929 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. Cegiel­
nianej Nr. 66 odbędzie się sprze­
da.ż z przetargu {)ublicznego rucho 
mości, należącycb do Benocha 
Kurcbarta i składa)ących się z me­
bli oszacowanych n~t sumę Zł. 950. 

Łódź, dn. 15 maja 1929 r. 
. Komornik. (-) W~wski 

Dokt6r Dr. med. 

WOIiKOWYSKI ~. MAlKOW){l~WA 
CEGIELNIANA 25, TEL. 26·87 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 

LECZENIE SWIATloEM 

(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od 8-10 r, 12-2 r 4-S pp, 
w niedziele i święta. od 9-1. 

Dla. pa.ń od 4 do 5 po pot 
odchielna. poczekalnia. . 

Do akt Nr. 836/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik V rewiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, LEON WĄSOW­
SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. W ólczańskiej 10, na zaiO\ldzie 
aIt. 1030 U. P. C. ogłasza., że w 
dniu 4 czerwca 1929 r. od gedz. 
10 rano w Łodzi, przy ul. C<}giel­
nianej 51 odbędzie się spnedaż 

z przetargu publicznego rUlhomoś 
ci, należą,cych do firmy "Frotte" 
wł. Tadeusza Rozenblllltta i '1kb .. 
dających się z rotnych mebli osza 
cowanych na sumę Zł. 600.-

Lódź, dn. 16 maja. 1929 r. 
'Komornik (-) Wąsowski 

chor. sk6rne, włosów i weneryczne ' 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ 

na Aleje 1-go Maja 37 
telefon 66-35 

przyjmuje od 3-9 po pol. 
Gabinet Kosmet. LekarSkiej 

PO'PRZEBNA 
manicurzystka. Wschodnia 33. Za-
kład fryzjerski. 1 -Do akt Nr, 865-1!J29 r. 

OGŁOSZENIE 

Komorni!\. V rewiru Są.du Groclz. 
kiego w ł'Joc1zi, LEON WĄSOW­
SKI, z(t1l1ieszkaly w Łod:.i, przy 
ul W ólczań.~kiej 10, na Z:lS:ll lzh' 

art. 1030 U. P. C, ogłasz<ł, ż~ w 

Glli'u 25 c'Zerwca 1029 r. od godz. 
10 rano w · Lodzi,. pr~y ul. · P,iotr­
kowskiej 36 odbędzie 1\iQ $przcrl:1i 
z przetargu publicznego ruchomoś­
ci, należą,cyC'h doleka Frydmana 
i składających się z dwudziestu 
sztuk plótna kolorowego oszaoo­
wanego na sumę zŁ 500.-'-

Lódź. dn. 16 maja 1929 r. 
Komornik (-) Wąsowski 



l' 17.V. - GŁOS PORANNY -192~. , , 

I 
fi 

I a 

;~lINJlS HJlł:fDfHu W lODZI 
CEGIELNIANA 53. TELEFON 15·11 

AMBULATORJUM 
dla niezamoinej ludności m. Łodzi bez r6inicy wyznania. 

Czynne od 9 ra,no do 7 wiecz. 

Pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach: 
Choroby: wewnętrzne, dzieci, nerwowe, oczu, chirurgiczne, kobieee 

i akuszerja, uszu, nosa i gardła, skórne i weneryczne. 
Choroby zębów i jamy ustnej. Analizy. Gabinet terapji fizycznej. 

Lampakwarcowa, Dlatermj a,' Sollux,Kąpiele elektryczne itd. 
Wizyta u lekarza prywatnie w domu 

Zł. 2.-
Wizyta l1a mieście 

Zł. 3.50 
Naświetlanie lampą kwarcową 

. Zł. 1.-

Szczegółowych informacji uaziela sekretarjat Towarzystwa. 

P. ·T. E. · 

P I A T E K dnia 24 maja . 
,;;a o godz. 9-ej wieczorem 

TYLKO JEDEN WIECZóR ARTYSTYCZNY· 

ZULA 
Udział biorą: 

MARJA ŻELSKA 
MARJA BARGIELSKA 
WŁODZIMIERZ MACHERSKI 
ADAM RAPACKI , 

W PRO{iRAMIE utwory; WŁAS'T A, WIEHCERA, ­
TOMA, RAPACKIEGO, TUWIMA, 
GOLDA, SZER-SZENIA i innych. 

Szczegóły w programach. 

Bilety nabywać można w ·kasie Filharmonji 
codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po pol. 

oraz od godz. 4.30 po poł. do 7-ej wiecz. 

Kłno SPóllDZIELłłl l' Sienkiewicza 40. 

Polskie Towarz,stwo Elektryczne, SD. Akc. Dziś i dni następnych I 
Łódź, ul. Prez. Naruto~icza 32, tel. 41·33. 

Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naorawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 
prz~dzalniczych. 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska · 31~ tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa-Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 

Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82_ 
Adres telegr.: "Poltow". 

KIJRSY 

KI(R~W[óW ~AM~[H~~~W'[H 
przy Szkole Przemysłowej Towa­
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie­
dzy Technicznej wśród żydów, 

Pomorska 46 

ofD[bomione zostaną w maio r. b. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
W godzinach od 10-2-ej po poło 

i od 7 -ej do 9-ej wiecz. 

Adres telegr.: "Poitaw". 

~ fa n ~ -'en~i~nal 
NA PODDĘBIU 

Pani fAJtOWEJ 
oiwarQJ. 

Zgłoszenia przyjmuje H. Fajl, Piotrkowska 
132 (tel. 64-67) i w pQddębiu (tel. Nr. 2). 

Zuzia 
Saksofonislka 
Ekscentryczne przygody miłosne 
studentki roku szkolnego 1928-29. 

W rolach głównych: 
AIIIIY OIlURA i IiASTo" JAQUE'. 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Następny program: 

"Całuie twoja dłoń Madame" 
W roli główneh HARRY LIEDTKE. 
Wielki przebój na tle najpopular­

niejszej piosenki .Całuję twoją 
dłoń Madame-, którą odśpiewa 

p. Zygmnt UlIas. 

W dni powsze~nie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w ~oboty. niedziele 
i święta o g. 12-ej w pol. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 

Mieiskl Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 14. V. do 20. V. 1929 

DLA DOROSŁYCH: 

"Swierszcz,k'l 

Podaje się do wiadomości PP. Członków 
Stowarzyszenia, że w SOBOTĘ, dn. 18 maja 
1929 r. o godz. 6-ej po poło odbędzie się 

Letnisko 
do wynajęcia w 
pięknym 6-0 mor­
gowym parku, S-o 
pokojowe umeblo­
wane mieszkanie 
z kuchnią i 2 po­
kojowe mieszka ­
nie. - 30 minut 
tramwajem Alek-

I W [H fH~Aii~[lU 
Lekarzy-specjalistów 

(Ksląże pozwolił) 

W rolach głównych: 
LYA MARA I HARRY LlEDTKE 

DLA MŁODZIEżY: 

PRZEDWYBORCZE ZEBRRłłlEt 
łaś w NIEDZIELĘ, dn. 19 maja r. b. o godz. 
7 -ej wiecz. odbędą się 

"YBORY WŁADZ STOWARZYSZENIA 
/SSo-2 

Zarząd Stowarzyszenia Komlwojażer6w 
Ł. O. H. P. 

Gabinety KosmetYki LekarSkiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

Wzgwa li~ 

sandrowskim: 
Dowiedzieć się 

można telef. 27-26 

wszystkich wierzycieli upadłej firmy 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano d0 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna. poczekalnia. dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Dr. med. "D. UH~A" t~~t 'i~trk~w~ka ~ 
o przybycie na zebranie do lokalu · Krajowego Związku H. 

Przemysłu Włókienniczego, przy ul. Moniuszki 5, 
LUBICZ 

w piątek, dnia 17 b. m. 
o godz. 5 DO Dol. 

tiropa wierzgt:ieli. 

Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chor6b sk6rnych 

i wenerycznych. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 

Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5 - 8 wiecz. 

W krainie srebrnego lwa 

w 10-~i~r::tach P~ł'sja 
Realizacja Bernarda Kellermanna. 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21. w soboty i w 

nfedziele 16.45. 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.-, w soboty i nie­

dziele o 13 i 15-ej. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi podaje do 

wiadomości, że w Letniem Pre­
wentorjum dla dzieci w Ła­
,giewnikach na miesiące lipiec 
i sierpień r. b. posiada 20 wol­
nych . miejsc płatnych dla dzieci 
w wieku od lat 7 do 12, płci 
obojga, za opłatą zł. 3,50 dzien­
nie. Rodzice, którzy chcieliby 
umieścić w Prewentorjum swe 
dzieci (osłabione lub wycieńczo­
ne), mogą zapisywać je do dnia 
l.VI. r. b. w Sekretarjacie Miej­
skiej Poradni Przeciwgruźliczej 
przy ul. Narutowicza 30, w go­
dzinach od 10 do 11 przed poł. 
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S.NEUMARIt 
Chor. skdrne i weneryczne 

bRzenie lampą kwarcową 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie od 5-6. 

• ••••••••••• 
Dr. med. 

HEli 'ER 
Choroby sk6rne i weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4, - 8 wiecI 
w niedzielę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4-5 
DO pol.. dla niezamożuyeh 

CENY LECZNIC. 

~~e~ 

LECZNICA 
lekarzy specjalist6w 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej po poł .. 
Wszystkie specjalności i denty­
styka. Kąpiele świetlne, lampa. 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene. 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

~ 

leUfii[H ,,[enrralna" 
Lekarzy SpeCjalistów 
i GabinetDentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 62 

TEL. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od 115 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 

(ehoroby dróg moczowych). 

, Ul M '-

JJ!leDi~ ~rO~De J 
TYSIĄCE 

chorych na katar żołą.dka, wzd(~da 
kurcze, bóle, niestrawność, brak a.­
petytu, ogólne osłabienie, vdtyska­
ło ztilrowie używając ziółka sław­

nego na cały świat Dr. Dietla, 1m). 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskie­

go. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Liszki - .:\p~ 

ka. 2327-3 

Ul\1EBLOW ANY POKÓJ 
przy inteligentnej rodzinie Ilaty(~h­

miast do wynajęcia. Adres: Piotr­
kowska 107. Oferty do adm. poi 
" 'l'al.'~. 2329-4 

PRZY INTELIGENTNEJ 
rodzinie odnajmę pokój jednej osobilł 
(izrael.) z całodziennem utrzymaniem. 
Oferty składać do adm in. "Głosu 
Porannego· pod nS, Z." 374-1 

LETNISKO 
2 i 3-pokojowe mieszkania \IV willi \Ił 
lesie do wynajęcia. Komunikacja tram­
wajowa. Telefon 65--13. 376-t 

NA RATY! 
Najdogodniejsze warunki! - Wielk~ 
wybór damskich palt, płaszczy gumo­
wych. Chustki, bielizna, galanterja, 
firanki, ko.łdry watowe, kapy, kilimy, 
pończochy i parasole poleca ~Kredyt. 
polc, Łódt, ul. Piotrkowska 70, fr. 
I1-gie p. 

II Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. Prenumerata miesiElc~na. "Głosu Poranneg~" ze wszystkiemi dodatkami wynOSi . 'II Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
w Łodzl zł. 5.60, za. odnoszeme - 40 groszy z przesyłką pocztową i str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -

Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zr. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane SCL o 50 pr. 
ae~~~~w~~~.a._jU~~~~6_~_n_,_z_a~~m_·_cą~~d~._,_~~~~~~~~~~~~~~~_' ~~h~'rm~z~a~g~ra~~cznych o 100 proc~ za zadrzelone mie~cowe dop~tL 

j.j~aL~; JQ Ul'Qacb. -' " .JłlFla~_.~~~~t. ~.yf~'.c.za 8,półka .. z ,-ow:. od,g. W dmk.ami ~"~iIIlBka-l!Oł. 
. 




